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* ©lefoii I t.la lrcy i n .  Adn; 241. Dla rozmów zam iejscow ych 1572.

Nr rach. poczt. Kasy oszczędności 857.484, 
lickopisóii' na/ctyłan-irch Jicrfa/ccya nie z w r a c a .

" *  Lwowie sprzeda numerów, po 22 h.: w Biurze dzicnniKów S. SokoloW  tlilcgo , 
ulica Trzeciego Maja 1. 5 i w B iurze P io h n a , nlica Karola Ludwika 9

C e n a  n u m e r u  2 2  h a l . W T D jL N I E  P O R A N I

F i T t n p . m s r a t e  p r z y j m u j ą .
Z arafcikrow ą: Adwinistracye, wej l;?ń,r.-,iy‘ i w<zystk:e urzędy pocztowe; luicj- 
fenw ą: Administracja „Nowej Kefcron". — (ilówna trafika w Rynka. — Agencra J. 
Hopeasa i A Salomonowej ni. Szczepańska 9; liiaro dzienników W. Hupczyca, uL Jagiel

lońska 7; Trafika w Sakiennicaeh.
2 wmt .jscow ią p re n u m e ra tę  > og łoszenia  (ins*ratj) prz;’j:nnj.i._ TA'e Lwowie 
Biura dzienników: A. Buchstab, aL. Ka-ola Ludwika 21 S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 5 
W >arosi.,itrln J. Soczyńska. — W Tarnow ie 51. Rockach. — IV ii  lcd .iiu  lierm.io 
'ioldschiried isprieJki oddzielnych numerów), T, Wolimi]b fi. — 51. I'uke3 Nachfulgcnt 
Haasenstein A VogIer (taki* w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, liaz)le 
i Wrocławia, — R. ifosse, (.akie w Berlinie, Fsmburgu. Monachium i Norymberdze). —

H. Scńalek. Wollzeile).
O g ło sz e n ia  (inseiaty) przyjmuje Adminiztracya „Nowej Reformy" za Opłatą od miejsc* 
wiertra drobne*, pismeh, .petit) za f ierwszi raz 50 h. za każdy noistęnny raz 40 h. — 
De numeru niedzielnego i Jwiąteczrsgo 50 procent diuiej, N adesłano  po 1 K 50 h ol 
wienza. — Glony p u b liczn o  po 3 K od wierszi. Lfkład tabelaryczn", cyfrowy, .kombi 
pewznj, ple.wizy tez 60 h. — ZaiączniKl do Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularni 
ogłoszenia i t, |.) przyjmuje się za cenę 9 koron od 100 egzempi. dla zamiejscowych, a 1 K 

od 100 egzempl. dla miejscówko!! prenumeratorów

k m n h t e  c m .
Stoimy bezradni wobec lawiny piętrzącej się 

drożyzny. Czujemy, że tak dalej być nie może, 
te zaleie i zgnębi nas ten potop do szczętu, że 
czeka nas jakaś niesłychana katastroia. Ta dro
żyzna nie jest już nawet potopem. Owa powódź 
Brożyła się ponoś przez dra czterdzieści. Dziś 
B'ema dui;„ w którymoy się gdzieś nie otwarły 
npusty drożyzny i m  od dwóch lat niemal. "~

Zjawisko rosło zrazu powoli. Na je3ied 
1914 r.. gdy pierzchła pierwsza trwoga wojen
na targi ożywiły się ogromnie, więcej, niż w 
ezas*e normalnym. Równocześnie z tym objawem 
nastąpiła ogromna zniżka cen artykułów żywno
ści. Odj iednak utrwaliło się przekonanie, łe 
wojna potrwa dłużej, niż kilka miesięcy, nastą- 
p ło ocucenie. Producent nio lgnął tuż tak do 
rynku, ceny wolniutko wędrowały w górę. Je
szcze kwestya loetłęti łc, n io  istnienia, towa
rów, zajmowała pian pierwszy. W r. 1916 zao
strzyło się tempo drożyzny znamienicie. A je
dnak. jak idyllicznie niskie, wydają się nam te 
ceny. przed króremi naówczas cofaliśmy s*ę 
z przerażeniem. Odtąd szły one skokami w go
rę. Była w tych skokach pewna regularność, 
pewne chwile odpoczynku i nanoru Zwyżka do
konywała się. na jesion i na wiosnę z regular
nością.. robót polnych. Istotnie, też, aż po je
sień 1916 r. drożały przeaewszystkiem artykuły 
żywności. Niebawem ruch zwyżkowy przerzucił 
ii-3 w dziedzinę fabrykatów Wyroby tkackie 
szczególniej jęły się bardzo rezolutnie wspinać 
po drabince zwyżkowej. Niebawem wir ten njął 
wr.zelLró prodnkta przemysłowa. Zaczęły drożeć 
Us szybko, że dopędziły i przegnały drożyznę 
artykułów spożywczych. Nastąpiła jakby licy- 
tacya in plus Drożyzna przybrała na jesień 
r. 1917 tempo szalonej gałopady, a dziś ceny 
ką jak wieczme szybująca ku górze piłka tenni 
Iowa. Przemysłowiec podaje ją rolnikowi, rol
nik odsyła ją z furyą do miasta. I  tak bez koń
ca. A co gorsza, bez przeszkód. Każdy dzień 
przynosi nowe niespodzianki. Drożeją ustawi- 
iznie artykuły codziennej, nieodzownej potrze
by. Zapałiu i papier, szkło i żelazo, porcelana 
| drzewo. Dziś ktawatka kosztuje tyle, co da
wniej _ skromne ubranie, szata z sosnowego drze- 

, wa więcej niż umeblowanie całego pokoju, kil
ka metrów tkaniny tyłu, co dawniej cała wy
prawa. I  niewiadomo,, co bardziej pęlzi ceny 
w górę, czy malejąca ilość towarów, czy rosną, 
v-» cytra druków banknotowych, których o bo 
rn.e nspłodzoim ja t  25 miliardów, a więc prze. 
*sło dwanaście razy więcej, niż przed wojną 
| Wszelkie tamy i rozporządzenia są zupełnie, 
bezsilne. Era taryf maksymalnych, tek ponętna 
jur teoryi, zawiodła całkowicie w praktyce. Oprócz 
organizacji konsumentów, któro zresztą swych 
Członków zaopatrują coraz nędzniej, nikt się 
itio troszczy o ceny maksymalne. Z chwilą ogło
szeni: stają się minimalnemu Praca komisyi dla 
badania cen jest trudem Syzyfa. Ledwie drogą 
mozolnych obliczeń dźwigną ceny na wyżynę 
itaryfy, a już ten, z trudem wydźwignięty blok, 
lobrywa się ku dołowi. Praca bez treści i bez 
jwidoków realizacji zaczyna się od nowa. (Lani 
ki oficjalne nie mają żadnego WDływu na życie. 
Opływa je ouo, jak nieznaczny szkopuł i rychło 
zalewa nurtem wzmożonej drożyzny. Towary 
dotknięte cennikiem dają nurka w głąb taje
mnych magazynów, oy niebawem w nandlu po- 
Łątnym wypłynąć na kilkakroć wyższej fali. 
Jak mało się zważa na ceny maksymalne, f~go 
dowodem jawne ceny targowe, lub ceny towa
rów w wystawach sklepowych, gdzie bez żenady 
przekracza się kilkakrotnie taryfę, Płyną obok 
•jebie jakby dwa strumienie. Tednym sączy się 
inchotuicza, pi zez każdego przeskakiwana stru
ga oficjalnie normowanych cen, drugim rwie

całą siłą spienionego żywiołu lichwa, paskar- 
sfcwo, handel j« wny, » grzeczności „pokątnym" 
zwany, a nikt nie jest w stanie okiełznać tego 
elementu

Najboleśniej uderza to zjawisko, że właśnie 
teraz, gdy stodoły i spichrze przepełniono — 
wyjąwszy Galicyę — zbiorem, jednym z najle
pszych w ciągu wojny, ceny żywności idą da
lej w górę. Bez przeszkody powtarzają się 
zwyżkowe eksperymenty jesieni r. 1916 i 1917. 
Haudel pokątny znów zasila się w towar bez 
przeszkód. Rząd wydaje nakaz po nakazie, iccz 
w gruncie rzeczy wis o tem, ża me wielo wskó
ra. Wszak jeden z ministrów wyraźnie powie
dział: „Niepodobna zarekwirować więcej, niż 
roinik pozwoli. Gdyby się chciało dz,ałać sku
tecznie, trzebaby Każdemu rolnikowi dodać war
townika, nad wartownikiem rozciągnąć kontrolę, 
kontroiora poddać pod spec/alny nadzór, a 
w rezultacie i tak nio byłoby pewności, czy to 
wszystko przyniesie jakikolwiek skutek.

Ten sceptycyzm, czy też niepouuiuość rzą
du, odbija się na miastach. Rząd wie, że miasta 
pokryją deficyt i dlatego nie bierz# go zbyt 
tragicznie. Dla proporcy* nałożył cany maksy
malne na czynsze i przekonany jest, że uspo
koił indrość miejską która za Łox spokojnie bę
dzie opłacać coraz to nowe podatki, nakładane 
na węgiel, chleb, mąi.ę, olej. Koncesje poczy
niono w cenach, przyznanych rolnikom, odbija 
rząd na'miastach.

Nio uluga kwestyi, ża rolnik w niejednej 
dziedzinie ma o wiele większe nit dawniej wy 
datki, ala też odbija je sobie z nawiązką na 
wszystkiem. On przeuewszystkiea jest podporą 
tajnego handlu. Ceny ofieyame, które sam dy
ktuje, zawsze wydają mu się za niskie. Potok 
pieniędzy zalewa dziś wieś, & rolnik ma jest 
ostatnim w  tem arcydobranem towarzystwie, 
Które wytworzył — dorobkiewicz wojenny.

Ceny rosną stale. Nie wiadomo, dokąd nas do
prowadzi ten obłęd., ta  śruba bez końcu Naj
ostrzejsze rozporządzenia nie mienią stanu rie-« 
czy, jeśli za niemi nie pójdzie bezwzględny czyc 
Rekwizycja na seryo musi wyjść z zaczarowa
nego koła pobożnych zyczeó. Nie pomogą tn o- 
szacowania papierowa ni śmieszna kary pienię
żne. W to musi wdać się spływ a egzekucja 
społeczna. Musi przybrać kształt bezwzględnej 
konfiskaty mieuia sa», gdzi* jednootka nia od
daje dobrowolnie tego, czego wymaga najświęt
szy obowiązek SDołeczny. Dostarczania żywności 
społeczeństwa winno być pojęte jako obowiązek 
podatkowa i analogifaie egzekwowane. -Jak 
opie°zały podatnik naraża sie na przymisowy 
zarząd majątku, tak i rolnik winien ponieść te 
same konsekwenere, w razie nie dopełnienis 
swego obowiązku społecznego.

System połowiczności, system pieszczotliwego 
oszczędzenia opornych jest zabójczy. Tylko sta
nowczość, doprowadzona do bezwzględności me
chanicznej, da wyniki, godne celów, o które 
Lhodzi. Jeśli rolnik będzie wiedział, że, mimo 
wszelkich klęsk atmosferycznych i roboczych, 
musi dostarczyć ściśle określonej ilości produk
tów z jednostki uprawnej przestrzeni, obojętna 
z roli, ogrodu czy sadu, i jeśli będzie wiedział, 
że w razie niedotrzymania obowiązku cały jego 
majątek przejdzie w aekwesti rządowy, z któ
rego bidzie mu się wydzielać konieczny tylko 
racyę — wówczas n; stąpi zmianr na lepsze. 
Ale tylko wówczas. Wtedy też ustuną preteksty 
drozyźniane rekinów przemysłoWyćb i kupiec
kich. Silna pięść woli społecznej rozbije te po
sad^ lichwy. Sytuacja obecna jest tego rodza
ju, że tylko najostrzejsze, , -,
środki położą kres anarchii cen. i.

-Ttfcgt- &49htf*
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H i s z p a n i a  —  r i i a m c y .
(T*L c, k  Biura ioresp.)

Londyn, 27 sKrpnia. _
(Rautor). łTLmes*- donoszą a Santan-lei pod 

datą 23 hen.:
Ambasadloię niarr-ntAkl diziś rono przybył % 3t. 

Sobas^ian dfc Madrytu. Bodróz odbył w nocy 
sh-mu-ohlcłdedi i iutytbm laat po przs-jośdizle clo 
ubt-eln zAte^ton-orai dc pafc on Urróleiwiskie^o i 
■prosM o natychmiastową ainiyeucyę n króla w 
ważnej oprawie. Odyfowlcdzbao mu, żo natych
miastowe posłuchanie jest memo-żitwe, lecą. że 
otrzyma wiadomość, kiedy król będzie gi> mógł 
przyjąć. Polowan&e, ma które król się wybierał, 
odwalano.

DŷićPńcya niephcśa o wsijkaili
J M C j;! .

(Telefcneui u
Wiedeń, 27 sienmiiS. 

»-W. AOg. Ziig.* donosi z  Budapesztu: >Az 
E stł idoniosf z Borllltt:

Dytnk>matyczine sfe-ry nienueokie wslrazują z  
mc"3k: eon na fakt, ie  Niertcy stracili w ctzhsle 
esta itiid' wiaik niawKk teroun, s  w kidtdaćh 
ponieśli ntezmezn-e ofi *-ry. i tkJołidzności to przo- 
maiwiajc asu tfffl* će m warstwa feooEoyjno st-ra- 
iciły rrudaSejęi zdraZgotuaL > uranii niomie-okiej w 
kró-tikim jzacie Zc wteględu na to wiaokł po 
koju zraczaia się poprawiły

Titłoni a Austra-Węgrzech.
( Telefonem).

.  Wiedeń, 27 si^rpois.
*MiUikgszt-g.« d.vOos-i z  Zmrydn- >Journal 

de Gtnfcre< donosi, ńe były amłfesalrlloa1 wioski 
w Paryżu T i t t o n i  ońwi-=d'C£yt w wo»wie, wy- 
glloisiioniej z^f-madzeniu, i.. loe A^S-tro-Wę- 
gier m  pol-u SjpraiW im.rodowoMowyeh jest tra- 
-gicany. C tóaii I ds ĵdi starają się ziapro^tadzić 
w pańsf *vfe lad, Niosący j-edlnaŁ t Węgwy uda- 
ronrniają wSitętkk w t m  ikl-eminkki nsiłc-wanl?

r&il
ę i i j & i________

(TeL u. k. Biurin kot^ip.j
WiMoń, 27 eiorottia. . 

D rzęlow , donosrą dnia1 26 bek.:

Wio^bł tersn vro]ny.
W otwzarzT A wIo-bs sk"toczne utarczki przo- 

dnicl- scrsKzy. W nsw-y na 25 Lm. uas lotni cy, 
ścJgujco nJeęu-zyjaełalską eska Trę mala&owslł 
pcl - l Arlcz p o i Padwą i wyrządzili zzmcsmę 
szkodę.

Albański terer wo.uy, 
KftitrOfeiTr.rwi „enerała pułkownika bar. 

PnaRzera Eaiffna doprowadziła wczoraj do "do
byciu Ficd i Borattt. W ten sposób dostały stą 
zno*,m w nasze r^oe te ndejBCOwośd, których 
obsKfeserla prze-t fi tygodniainL Włosi puwfLHł 
jako rozstrzygający zwTOt w oprawie włauZiwa 
naa A ÓTygtyldens, Rteri pStlR v° krn^ry-ck 
walkach ubcznyclt. Podjęto pośrłg za «M*"odlą- 
cym przeciw niklem. Do B«riaf« wtargnę?1/  na
sze driefne woj' dca wczoraj rano, postępując na
przód ruchem oskrzydlającym Wnet potem wy
rzucono nieprzyjaciela % dominujących wzgórw- 
Splragrl I Stnir. ^akie nad ,róm» DevolI «tł- 
azerzyltómy wasne sukcesy. Straty Wh>en6w w 
żcłrTerzacł i w mlateryale są bardzo wielkie.

Szef szt-rbu g e n e ra ln e j

£  BAlflOSZEWlCZ.

< & .

Obecna anarchia rosyjska i jej dzikie onjawv 
tą Piostem następstwem stosauków, j ^ io  j-ano- 
wały w Rosji przez raly ciąg jej dziejów 
Tylko zupina ich nieznajomość tłómaczy nie- 
Którj cli naszych polityków i historyków t. zw. 
fzlcoły krakowskiej, ‘że stawiali nan na wzór 
m ądrość Iwanów i Piotrów, a olśnieni pozorną 
potęgą caryzmu, nie dostrzegali rozkładowych sił, 
wiodących lcu -upadkowi sztucznego kolosu Kto 
mai jednak dud, it dziejów Ilo yi, kou-n nie. 
było obcem, w jakich warunkach żyło i wycho
wywało się w ciąga wieków społeczeństwo ro
syjskie, jak i zgnilizna i upodlenie, owoc dzi
kiego despotyzmu, panowały tuk u szczytów 
jak i nizin — tco u anarchia rosyjska wydaje 
się Zjawiskiem całkiem naturalnem.

Kilka sylwetek caryc rosyjskich rzuci nieco 
światła na stosuuk’, które luusir.ły prędzej czy 
później doprowadzić do katastrofjL Wszystkie 
te caryce zyiy w czasach renesansu Rosyi, 
w czasach Metrowych, kiedy to „wielki cywili- 
tator“, krusząc bałwany barbarzyństwa i zaco
fania, wyprowadzał uiby Rosję z ciemności ku 
światłu, z Azji do Europy. Należy podkreślić, 
te sylwety c yc oparte są u-e na fantazynch, 
nie na buj,vUCh „senzacyjnych“ książek i bro- 
■znr, nie na „podejrzanych" wydawnictwach za
granicznych, ale wyłącznie na wydanych pod 
cenzurą 'osyiską pamiętnikach, aktach i opra
cowaniach historyków rosyjskich.

L Praskowja Fiodorowna.
Rozruch^ śmierci cara Fiodora Aloksieie-

wicza (1682) skończyły aię ogłoszeniem carami 
dwóch jego nieletnich braci: Iwana i Piotra 
(Piotr był z innej matki). Rządy, aż 4o czasu 
dojścia ich do pełnoletności, złożono w ręce ich 
siostry Zofii Aleks;ejewny.

Szesnastoletni Iwan niedomagał fizycmie i 
umysłowo. Głupkowaty, jąkała, półślepiec (z tru
dem podnosił powieki), dotknięty był nadto 
szkorbutem. Natomiast 10-letni Piotr zapowia
dał wybitne zdolności, silny indywidualizm i 
dziką eneigię. Nie ulegało zatem wątpliwości 
że de facto Piotr tylko wdziejo czapkę Mbno- 
macha.

Zofia rządziła wcale do orze t>rzv pomocy ko
chanka swego, kniazia Wa-słla Golicyna. Był tc 
człowiek już europejski. Wykształcony, mówiący 
kilku je.zykami, c^ętnro szukał towarzystwa cu 
dzoziemcow, lubił przestawać 7, Polakami. Or to 
powstrzymał Zofię od zbrodni. Kiedy bowiem 
po dwóch latach regencji zasmakowała w pa
nowaniu i marzyła o włożeniu na swe skronie 
korony carskiej, postanowiła usunąć jedyną 
przeszkodę, to jest P ot* a. Był na to środek 
radykalny, zo skntkróm w Moskwie uży yauy, 
można powiedzieć, zwyczajowy: należało wysłać 
zbirów, aby ęzecz załatwili. Zofia na krok ten 
była zdecydowana, ala Golicyn. na swoje nie
szczęście, miał pewne skrupuły, poradził jej śro
dek łagodniejszy: ożenić Iwana, a gdy ten bę
dzie miał syna, ogłosić go następcą t.onn, Pio
tra zaś żarn .nąć jednocześnie dożywotnie w kla
sztorze.

Zofia poszła za radą Golroyra. Iwan. choć 
niezbyt cnętnie, bo mu to psuło spokój, zgo
dził się zadość uczynić życzenia 'iostry. A więc, 
według tradycyjnego zwyczaju, dano ".nać wyż
szym sferom moskiewskim, że je»t lo objęcia, 
nosala carowej, „Przymioty" fizyczMi umysłowe

t e a i l u t  n i e t a i i K K i .
(Tal. c. k. Biura koresp.,

Berlla, 27 sierpnia-. 
Urzędowe- donoszą duia 26 bm.:

Za-dmdki teren wojny.
Gruipa w*rjslc bawarskiego następcy uroou 

los. Rup:1 .-elita i genet.iła Boelma-; Walki przed- 
polowt pod BalUeuI i na północ od Scarpy. Na 
zachćd od Crafeśłles nieprzyjacielskie ataki 
zatrzymasz się w naszjun ogniu. Wicefeldwebel 
Gosbel swoją rotą karabinów maszynowych 
zniszczył cztery wozy pancerne. Podoficer Herc 
lekkimi miotaczami min trzy

Po obu stronach Bapaume kontynuował nie
przyjaciel ataki między St. Leger a Martin- 
puich. Rzucając w bój wielką ilość p:echoty i 
czołgów stara' się tu sforsować wyłom w na 
szym froncie. Nieprzyjaciela odpierano ogniem 
i kotttratukiam, lec’’ rzaesi v;dtfT siły do
boju. Jego ataki naogeł nie udały się. Szcze
gółowy przebieg bitwy byl runi ej więcej taki: 
Nieprzyjaciel wrargnąt w oasze linie, przebiega 
jące aa  rach ód od Mory, na zacnód od Bapaume 
ł Ma^tfcpulch. Na póinoc od Bapaams lokalne 
pogotowia i rezerwy wstrzymały meprzvi?.etela 
na wschodniej krawędzi Mery. Favreui' i na 
zachód od Ecpaume. Dalsze a!aki załamały się 
przed taml i niami. Na pomaidowy zacnód od 
Eapauma uderzył nieprzyjaciel między Tifloy 
i Mariirspuich ca Gueudeec«rt I Flers. IJi uskie 
pułki rezerwy' I piechoty marynarki silnym 
kon^ataldem odrzuciły go na linię Tiiloy— 
Msrtfcpuieit, odzyskałv obia la miejscowości, 
zniszczyły mnóstwo czołgów przed naszeml ii- 
uiatni i poza niemi; Przetl południem przysunął 
się rdeprzyjacieł do naszego frohtu od Ancre od- 
si*n'ętego na łtefę Bazontin Peut Carioy- 
Suzemw. Silniejsze atakł wieczorne między 
Carnoj « Soaima odparto.

Na potudhle od Sarnino nieprzyjaciel pc kil
ku aiAkacb usadowił się na Cappy i Fontalne. 
Po oku stronach drogi rzymskie] odnarliśmy 
jego ataki. Między Somme a Ciso nie fc\!o oso
bliwej działalność* bojowej. Na rołudnie od 
ABlette zaatakowała pruska gwardya rieprzy 
jaciela os. zachód oa Crecy au Mont ł zuobyła 
wzgónso na pohiuniowy wschód od Petit St 
Marg, odparła w związku- z niemieckimi stwel- 
caml bardzo sflne atakł białych I czarnych 
Fi artatiTÓw. Wzięto około 409 jeńców. Także na 
póbwc od A‘sny załamały się wieczór silne nie- 
pizytrcfe-!^.. akAi. « f-r  • —w r —  - - -

Go>uęia wojsk ci«iiu&cikiegę , nasiępcj troniu; 
Częściowe walki nad Yesia.

Pienr^ry generalny kwatermistrz 
L c d e n d o r l f .

N i e m c y  o p u ś c n i  N o y o n .
(Telefori«Tit\

Wiedeń, 27 sierpnltf. 
»W. 'A1 Ig. Z tg.* G-onas z  Benr a:
>Petśt Jonroal* d^iosi T»d datą 2fi bm.. 

Niemcy opróżnili Novcn.

A d m l r s ł  W i l s c n  w e  F r a n c y l .
Genewa, 27 sierpnht. 

Adadrał fiaty atnerykań sklej, Wilson, przy
był db Brcsru, ytbrie powitał gc pr«zyden.t re 
publiki francuskiej Poincaró.

U s i a w a  ^ & j s k o w a  w  A m & ry c a .
(Tf*>. o. k. Biura koretp.l

Waszyngton, 27 sierpnia 
(Reuter), Mxi reprezontantów przyjęta usta

wę wojskową w bran,laniu, zaproTOncmTnem

przez depiartaiUieiiiŁ wojny, Tyiko dwaj socja
liści glosowali przeciw uiej.

Waiki w Rosyi.
(Tel- c. k. Biura kcrcsŁ.)

Moskwa, 27 sierpnia. 
Rosyjskie spra wozJanie• wojenn-e z 24 bm.:
Znaćzae zwycięstwo wojsk sowietów. Na 

wszystkich punktach frontu wschodniego walki 
mają bardzo pomyćliio dla nas wyniki, 'nacięte 
waiki t 0C'/ą się o posiadanie górujących Steino
wi,.*. Wymkiem jest odwrót nieprzyjaciela na 
całej linii, Wszystkie ataki kozaków, iktórai a 
wielkieini siłami posui ęli się ku No^ouzeńska, 
odparta, zadając im wielkie straty. Nieprzyja
ciel musiał uciekać, pozostawiając na plaou bo
ju przeszło -100 zabitych, wiele ma eryału wo- 
icuuego i  karaldnów maszynowych. Czecho- 
Sfowr.ey zostali pobici koło Nikolajewsks —* 
Miasto jest w naszein ręku. Cały materyał wo
jenny nieprzyjaciela został zdobyty, w tem dzia
ła, karabiny maszynowe i moc naóof Stra-ly 
przeciwnika są wielkie. Wśród walk posuwamy 
się' ku Syzranowi. Ob™ iziliśm- s*acyę Nowo- 
spasKaja. W powiecie 1 aznóskim ogień m fflf 
artyleryi wypędził niep:-zyjucieia z góry Ktra- 
sna, którą zajęliśmy. Z-d obyte na niej oziaLł 
nioprzyjacielslde zpsteły użyb nutrcłunms7
przeciw moprzyijswiielowń. Kluccs dk> prttea
tio jest w na^zom ręku, Fi pobliżu .feikialjeiyA- 
burga ob^aidizkliśmy BtatiowiskL, Łióre nom n* 
możliwiają skuteazoe posruwahle sie w kierunki 
miasta.    * ■->

U r n  w h w  m  [ n i - U i h
(Telefonem),

Włeaeń, 27 siecpnla.
»Mittegsztg.e donos'-, z  Ber lina.
Dzielniki donoszą, ze Czecno-Słcwacy »  

jęli Irkuck. /

iłisisitj esmimu mii stote,
(Telefonem), .- , , /

Wiedeń, 27 sierpniL 
»Dcutsche Ta^osatg.f donosi Szboklftfcstij 
W niedzielę o*Ibyło się w Miiskwii pod gc, 

tem niebem wielkie rgrrmadzenie robotnatów^ 
Rahotuity wystąpili ostre przed r hulsztwE.com 
ośwladpzajae się za k «  ftrrewolucyonłstami.

r̂ap?0B®3*?TW»«̂

kaw ilera nie odSTMiały rodncu. r, ani icń 
córok Huruem iwiczic-no kandydatki na czaa 
oznaczony do „pnegladu" Zwyczaj nakazywał, 
aby k*taa z „Dojarówien", pmznaoz-ayc, do 
wyboru, miała osobną w dworcu cłrsfim  kom
natę. Goszczono je przy jednym sicie, urządza
no dla nich wspólne zabawy. Car im ei<j przy
glądał, przysłuchiwał się ich rozmowom, sam 
wdawał się z niemi u pog idas kę, nocami zag.ą- 
dał do ich pokojów, aby zbadać, które sypiają 
spokojnie, a wreszcie tej, która mu się najwię
cej podobała, wręczał chustkę i p’u  ścień — 
odpalone kandydatki, obdar >wana hojnie, odwo
żono cu> domów rodzicielskich. Tym raz6m r 1 acz 
poszła prędzej — Iwanowi myśleć przychodziło 
z trudnością a więc odraza wręczył pierścień 
z chustką oirąglollcej, pełnych kształtów, dwu
dziestoletniej PraskoWii (Praksedzie) Sałtyków- 
nie

W przeddzień ślubu była uczta n dworu. Para na
rzeczonych siedziała przy t'scbnm: stole ‘.Spo
wiednik cara, protopop, błogosławił nadobnej 
parze i tazał się jej pocałow&ć — wszyscy 
obecni składali jej Życzenia.

W dzień ślubu odbyiy się róire, etykietą 
wskazane, obrzędy i fomalnoś :i Między inne- 
mi patryarcha, mający udzielić śluou, ot darzył 
Praskowję na drogę życia naukami. „Męża słu
chaj — mówił dc niej — jedno na drugta nie 
gniewajcie się; pokornie znoś guisw małżonka, 
jeżeli on za jakiekolwiek przewinienia pouczy 
cię zlokka kijem (dosłownie: berłem), ponieważ 
on jest głową domu" i t. <L Po ślubie i uczcie 
weselnej, odprowLdzono nowożeńców do sypialni 
i uczta trwała do czasu, aż „druika* przynta- 
sia wieść, żo wszystko jest w porządku (czto 
u caria dobro ja scwiers2 iłoś).

Nazaiutrz car i carowa poszli do kameli Po

Ula będzie ns6>y;l wuHĘMm.
, (Telefonem),

Wiedeń, 27 s ia n ia .  
•M Rugistg.* donosi, że na wspólnej ktonf* 

rencyi irinjsoraw austryo okLcb I weg .ersikłch M 
Wiedniu omawiano tak ie  sprawą Ditoctód l> o  
zupełniani? armii. W konf&reacyi tej waięL todo 
żo ui3za:t minJBtirowie: geimraJ Oaapp i gwnei-j 
Szurmay. Qma.w‘ano przcdewsuŁystkiem’ sprawi 
przeszłych, pi-z&gląaów, wszyso.7jc-h w^ględiip 
poisizctoosróln^ch raOŁu ków. I cLr/alono w v  a 
kieruaku yeurzestać na przejrzeiui (Sicktun^ 
osób. służących przy woistu. Puiczua leryj paft 
lamcniarnych nie odbędą #Hs w żadnym wj 
padku nOv%e przeglądy już "bo-óby z tego wi^lę 
dii, aby zngaanica. nw adulosła wraże: , >i 
uidstro-węgie^kie władze wojskowe 
nrzogiądy wyljjoznie w tym ozaśro, gdy parla
ment nio funkcyomnje.

'■wu.au, uf uwłMii»m jgjvaiaa. a a n

wyjścia cu^a z łaźni u łożono na mego świeżą 
bieliznę. Carowej towarzyszyły przy kąpieli jej 
najbliiize krarae, którym przrpadi zaszczyt 
stwierdzenia, że małżeństwo jest consumatum. 
Resztę dnia wypełniły biesiady przy dźwiękach 
trąb, biciu w kotły i paleniu stosów na dwor
cu i po ulicach, co wówczas zastępywało ilu
minację.

O pożyciu małżonków nie mamy dokładniej
szych wiadomości, wiemy jednak z opisów 
o pjnnjącyih na Iwo* ze etrskim zwy czai ach. 
Carowe zajmowały osebns komnaty w Kremlu. 
W ielm i przyjęcia odtyraiy  cię rzadko w kil
ka dni wiąkezyeh świąt, lub z powodu wyda
rzeń rodzinnych. W zwykło uai świątcczro mo
gła cai ową odwiedzać rodzina; dawano jej znać
0 przybycia krewnych 1 jeżeli zgadzała się ich 
przyjąć tematem krótkich rozmów było wza
jemne wypytywanie fiię o zdrowie i powodze
nie. Sprawami dcmowcmi, gospodarskiend, ca
rowe się nio zajmowałv — od tego był osobny 
urzędnik. Jedynom ich zajęciem były sprany 
„kobiece": przeglądały nadestane jej od wiej
skich dostawczyc d roru płótna, bieiiznę stoło
wą i t. d„ zarządztry robotami dworskich czwa- 
czek, do którydi między innemi należał i wy
rób lalek dla dzieci carskich; same wreszcie 
wys-ywuły zlotem i jedwabiem przedmioty cer
kiewne, lu t wykonywały drobne roboty dla sie
bie, cara i dzieci. Głćwnem jednak zajęciem 
caryc były modlitwy i jałmużny we' wizelkłćh 
formach. Szły z ich komnat dary dla cerkwi
1 klnszterów. W dnie nabożeństw żałobnych za 
znwłych członków rodziny carskiej carowe 
ngaszrsały popów i U D O g irh . Załatwiały prośby 
b’ednvcn kobiet, wnoszone w dnie świąteczne 
lub w imieniny obojga ca-stwa. icb dzieci, sióstr 
i  braci. Opiekowały sie wrnszcie dziewczętami —

T

sierotam i, przyj mowa nem i na p ro lb y  w ybnnyca  
bojaryń.

W  obszernym  dw ortn  P i» sk o w ii był c lI j  
sz e r tg  kom nat, zam eszkały ',h  przez  ̂ nabożni 
wdowy, staruszk i 1 d z iew ice (bogom olice). *.»o- 
da'm> do tego  w ie lk ą  liczbę b łaznów  iayo+ółi 
i -’lunkow atvch . oraz w szelk iego  rodzaju  kaleki 
m em ycn, ślep ców , bezrękich, beznogich . Zam iło
w an ie  do w sze lk ieg o  rodzaju potworów i oso  
b liw ości, będące ch arak terystyczn ą  cechą Mo 
sk a li ow ych  czasów , doprow adziła  P rask ow ii 
do n iem ożliw ych  rozm iarów . Obok Tarłów i kar
lic  trzym ała  na sw ym  dw orze m urzynów  i mu
rzyn k i, m ałych kałm uków  i Kałmuczki, któryck 
trak tow an o na rów n , z m ałpam i, paj ugam i i ia- 
nerai „dziw olągam i*. P rócz DRpug chow ała sło
w ik i, kanarki, S7,crygły, przepiórki —  d . i  ty c ł  
ostatn ich  kazała  zbudow ać ogromni* k la tk ę  
Od rana do w ieczora  slycn ać b yło  w  carjrra 
dw orze śp iew y , św ieg o ta c ia  i w rzask i ptaków  — 
w ieczorem  zaś rozlegały  się  p rzeciąg le  śpiew j 
nabożnych  żebraków . U rozm aiceniem  byw ał] 
bajki, opow iadane przez „bogoraohce", lab teJ 
w y stęp y  „duraków", budzące ogrom ny śmmcl 
w śród m ałow ym agającycn  słuchaczek . Znudziw
szy s ię  tem i zabaw am i często  P rask ow ia  zaria  
t a ł a  do k art, lub też  kazała 3ię  koJysi.ć w w iel 
k ich , obszytych  atłasem  lub aksam item  koły  
skach. P odczas k arnaw ału  urządzano lodowi 
góry, z k tórych  spuszczano s ię  na  saneczkact 
Z w ierzęta  zam orskie, uczone -niedźwiedzie, przed 
sta w ien ie  tea tra ln e (m ożua sobie w yobrazić ic! 
p ryn u tyw n ość) d op ełn ia ły  szeregu zabaw  cs 
rowej.

C. <L n.

V
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Ho«ni e p o ko 0  r a a n c p iy i  
U A l cnsiełsKlch.

Oficjalne biuro Woiffa *iało się obecnie n- 
Kiiżną tubą, przez Którą rewolncyjui nacjona
liści iadyjjcy przemawiają patetycznie do Euro
py i świata carcgo w obronie uciśnionego na
rodu indyjskiego. Równisi i prasa niemiecka 
ihątnie „szybuje w dal", mówiąc słowami nie
mieckiego poety i roni łzy rzęsiat* 9 ad ujarz
mieniem biednego narodu hinduskiego. „Naród." 
ten zamieszkuje kraj, równy powierzchnią połowi* 
Europy, liczy około 82ó milionów głów, składa 
się z kilku ras, mówi sześciuset językami, wy
znaj « kilkanaście religii, podzielony jest w swej 
większości na kasty, któr/cń pizegrody są r !a 
do nrzebycia i skłaaa się z 95 procent analfa
betów... Jestto istotnie zwartość imponująca... 
w porównaniu i  którą n'ema mc słuszniejszego 
w ś wiecie, jak dokładne rozróżnianie Po lak o w 
cd Mazurów, Kaszubów i Ś’ązaków, jak wiado
mo narodowości zupełnie odrębnych, a przedfc- 
wszystkien rasowo i językowo ni* zbliżonych 
do siebie t a t  *iini«, jak dr&wi ly^ski negryia, 
mówiący językiem, pokrewnym tatarskiemu 
i aryjsKi Hindus, posługujący s.ę mową indo- 
europejską. Rzecz ciekawa, że i nasza prasa 
dzieli poglądy n emieckie na reformy angielskie 
w Indyach.

System rządzenia ladami egzotycznymi nic 
doczekał sie dotąd Wielkiej monografii porów
nawczej, ale dość nrzeg'ądnąć roczniki zdarzeń 
kolonialnych francuskich, angielskich i holen
derskich, aby zdać eolie sprawę z rozległości 
problemu i trudności jego rozw ązania. Na czcm 
ma one polegać? Czy pozostawić tubylca samemu 
sobie, jego rodzimej kulturze, która przecież 
jest tw-.ren? nietyua psychicznym, lecz i przy
rodniczym, czy też sszczęśliwić go kulturą euro
pejską, a więc m p. prawami człowieka i oby
watela. Tak zadame swoje poję1* w Indochlnach 
Francja. Pokryia kraj *iecią szkół europejs ich, 
jęła tubylców przykrawać na obywateli Iraiicu- 
ikicb, dF a  im nawet Dosłow w parlameuci* pi- 
rysłr m a wszystko to ped kuratelą twardych 
praw kolonialnych. Rezultat b /ł ten, i* wytwo
rzyła się garść inteugencyi egzotycznej, sro
giej nnezdcom, pragnącej zająć ich miejsce, 
podżegającej ludność do buntów, Powsm a Ko
horta niezadowolonych nauczycieli, sbiegł.ych 
u ran ó w  dn<*nownych, nie dość prędko awansu
jących urzędników, owa zgraja egzystencji wy 
korzenionych i wykolejonych, Która przed wojuą 
raz wraz wzniacała powstania po różnych za
kątkach kraju. Francuzi coraz silniej jęli fcwe- 
ityonować słuszność zasady „uszczęśliwiania" 
indów, zupełnie od Europejczyków ićżnych, 
^ogoafawieaatsrami naszej kultury.

Wjęcz odmienne metody stosują Holendrzy 
w Indonezji. Tubylcem zostawia się względną 
iwobo-lę rozwoju kulturalnego, dba »i<j o ich 
rozwój gospodarczy, buduje orogi bito i że.azne. 
podnosi handel, otacza opieką rolnictwo, lecz 
nie tyka się stosunków redsimej eywinzacyi. 
Języka holenderskiego nie wolno się tubylcowi 
uczyć, co więcej, nie wolno mu *i<j nim nawet 
posługiwać w stosunkach z Holendrami W ten 
rpo"-ób utrzymuj* się dyata„» między Europą 
i Ai^ą, a nie bu dii się przede wszy stkiem w 
Azjacie chorobliwych dążeń do opanowania tych 
2 '’cbj:zT politycznych kultury europejskiej, któ
ra ni* leżą w intoiiekcie azjatyckim, z natury
do desootyi akionajun.

Anglia obrała drogę pośrefaią. Ani ni* cy
wilizuje na gwałt swoich „natiyez" (tubylców), 
aui tsż nie zamyka ich tok stanowczo, jak Ho- 
1*okraj, w opłotkach rodzimej kalturj. Po#oli, 
organicznie przeprc wadza ith Ku zdobyczom 
poglądów europejskich, ko oświacie naazej, ku 
iormoa naszego bytu, politycznym i gospodar
czym. Przyszłość rozstrzygnie, która z metod 
jeat najkorzystniejsza dla interesów Earopy.

W „Cesarstwie Indy jakiem", ztw orzonsm w r. 
1858, nazajutrz po gtoinyn buncie sipajów, 
rsądii Auglia ostrożnie i umiejętnie Nie dąży 
do p<Hknię<Mi kraju za jednym zamachem. Wię
cej niż trzoda czezć jego powierzchni, pra
wie czwsrta część ludności pozostaje pod 
rządem rodzimych władców, maharadżów i ra- 
dió,Y wszelkiego pokroju Czuwają nad mmi reży- 
dt-oci angielscy, ktjrych działalność zasługuje 
pod każdym względem sa  uznanie. Pafistra  tu
bylcze, otoczone epieką mugislską, strachy cha
rakter ory mtaliiych despoty], z przepychem i 
samowolą u góry, a nędzą i niewolą u dołn. 
Rozwijają » ;  bardzo pomyślnie, choć a1* w tak 
szybklem tmnp.e, jak obsiary oespoś^ednio wła
dcy angielskiej podległe. Tam rolnictwo poczy
niło ogromne postępy; prożnkuja ryżu więcej, 
niż 3tony Zjednoczone pszenicy, produkuje psze
nicy, rośliny do niedawna prawie nieznanej, nie 
o wielo aiaifsj niż Ukraina, produkuje ogromne, 
ilości h6i baty, gumy, bawełny, najwięcej w świę
cie juty. Ka u w ich tych przędziwach oparł się 
potężniejący 2 dała na dzień tkacki przemysł 
fabryczny. Potężnie wzrósł handel, zanikły gło
dy. zagęściła się sieć kolei, miliony pochłonęła 
rozum! owa i udoskonalanie zystoir.a sztucznej 
iry g ac ji, która stała się wzorem dla wszelkich 
t-.-go rodzaju przedsięwzięć w Egipcie i Mezopo
tamii. Podatki wymierza się bcnlao ogięduin. 
W  t. 131-4 wynosiły nio-peina dwa miliaidy 
koron, a więc nie o wiele więcej niż w Aaatryi, 
powierzchniowo 16. ludnościowo 12  razy mniej- 
sz£j-, Ani haters z tych p o d a tk ó w  uie płyti* do 
kae fcagłdskich, gdy n p. Rosya ciągnęła z Kró
lestwa roczaie około 200 milionów rubli.

Olbrzymim krajem rządził jeden procent An
glików. Ster wh-dr/ znajduje się w rękach gu
bernatora, zwtwego prywatnie wicekrólem, któ
ry w dziesięciu prowincjach osa Iza swych Za
stępców, zwanych komisarzami lab wicegnber- 
natorami, a zawisły jest od „sekretarza Indji“, 
zasiadającego w londjńskiej Kadzie ministrów. 
Dz ałakeść europeizująca Anglii wyszła już 
z pierwotnego stadymn wjtwarzaraa _ iznnmwin 
cz^ilizacyjnych w społeczeństwie hinduakiem. 
Dziś najprzedniejsze warsśwy t^go spełecze 1- 
stwa tworzą inteligencję tubylczą, z Któ
rej rekrutują się organy doradcze, dodana wi
cekrólowi i komisarzom. Członkowie tych rad, 
w których żywioł europejski miał dotąd prze
wagę, pochodzili z nominacyi rządu. Ale w mia- 
rę rozszerzania się i gruntowania samowiedzy 
narodowej n t i i. t dgeneyi, stojącej ponad ka
st mi, zaczął oujawiać się ruch opozycyjny prze
ciw rządom obcych. Odbywało się to szczegól
nie w' hinduskiej Bangalii, co spowodowało 
przeniesienie siedziby wicekróla z Kai kwity do 
yeliii, położonego wśród lojalniej usposobionej 
jadności mr.cufcrańsfeiej. Straceńcy hinduscy,

prołetaryat inteligencji, owi tak dosadnie przez 
Ki iłinga opisani Rabu, chytrzy, przewrotni, nie- 
zaaowoleni, wzniecali częste rozruchy, próbowaU 
zamachów na władzo europejskto. a z szc-ogól
ną zawziętością mordowali policjantów. Dążyli 
do osłabienia Anglików, zasłaniając się hasłem 
przywrócenia władzy tubylcom, zupełnie do te
go nie zdatnym.

Ntowiadomo, jak się w ciągt wojny potoczyły 
te sprawy. Prasa niemiecka ciągle szerzyła 
wieści o buntach indyjskich. Choć przyjmować 
je należy z uzasadnionym sceptycyzmem, to je
dnak przyznać wypadnie, iż stosunki musiały 
się zaostrzyć, w każdym razio zmienić. Może 
zmiana nastąpiła na lepsze, może lojalizm lud
ności okazał się wyższym ponad wszelką wąt
pliwość i pokusy. Faktem jest, że Anglia zde
cydowała rią na aalszy kros w emancypacji 
Indyi, Sekretarz indyjski, Montagn, nazwuł go 
w Izbie gmin epokowym, czemu zawzięcie prze
czy prasa niemiecka i garść szowinistów hin
duskich „urzędujących" w Szwajcaryi i Berli
nie- Epokoyość polega r.s przyznaniu Kadom 
doradczym większego wpływu i na tem, ie  po
chodzić będą z wyborów. Jest to istotnie ważny 
postęp. Ludność tubylczą zaczyna się ' powoli 
warażać do metod politycznych życia europej
skiego, przyznaje się jej szczególniej rozległy 
samorząd w sprawach lokalnych, zarówno usta
wodawczy, jak i imansowy. System centraliza
cji dozaał rozluźnienia. ~

Anglia podjęła ciekawy eksperyment z punktu 
widzenia władczych preiensyj rasy białej. Ze 
wolność dozuje ostrożnie — to rzecz presta i zro
zumiała. Ż ó tą dawką nie są zadowoleni opozy- 
cj inisci hinduscy, osiadli w Berlinie, te  prasa 
niemiecka żąda dla Indyj zupełnego samorządu, 
na wzór homerule irlandzkiego — to rzecz jeszcze 
prostsza i zrozumiaisza. Lecz nieuprzeuzona opi
nia europejska z podziwem spogląda na dzieło 
®ngielskie w Indyach.

totti @ [teras Sziset.
(KoreFp. * Nowej Eefomy«).

ZEZNANiA ODCIĄŻAJĄCE KS. PAN ASIA 
filarmaiua SHg*:t, 19 sierpnia.

(b.) Podjęta po czterodniowej przerwie roz
prawa rozpoczęła sie odczytaniem przez kapi
tana Bartaka uchwały sądu, mocą której odrzu
cono p m iędzy innemi wniosek obrońcy dra 
Liebefiuanna, ażeby prokurator został przesłu
chany jako świadek. Następnie zażądał obroń
ca dr Dwernicki, ażeby w protokole stwierdzo
no, ie  krój munduru ks Papusia różrn się od 
kioju wszystkich innych mundurów', poczom 
zeznawał świadek F lorian  Firek, sierżant 56 
pułku piechoty. Zeznania jego nie zawierały 
n o w y c h  szczegółów dowodowych, świadek ten 
bowiem nie zdaje sobie sprawy z toku wypad 
ków. Rówiii9 podporucznik 17 batalionu strzel
ców potowych, Franciszek MShrischl, nie ze
znał nic ważnego.

Po kilku pytaniach, zadar^cL przez kapitana 
Bartaka oskarżonym: kadetowi Zubrzyckiemu, 
sierżantowi Zaleskiemu, chorążemu Kurowskie
mu i kapitanowi drowi Góreckiemu, wyjaśnia 
dr Górecki, fce jogo obov iązkięm było wszystko 
przedsiewsiąść, by wszelkie przeszkody w zrea
lizowaniu planu usunąć, To była przyczyna, dla 
której aresztował sztab cały, a  także tych wszy
stkich, którzy mogli im być zawadą w wy kona
niu planu. — -

Jako ostatni w dzisiejszej rozpraw ia przesłu
chany został świadek, porucznik dr Szymon Zar- 
nowitz z  29 pułku strzelców. Obecnie jest on 
oficerem żaniirm eryi polowej przy komendzie 
21 korpusu, poczta połowa 284. Zeznaje on, ie  
15 lutego o godzinie 7.30 wieczorem kapitan 
Baleann doniósł mu o r( zkazie szefa sztabu ge
neralnego, pułkownLta Słameezki, iż z nmi ra
zem ma wyjechać samochodem do Lnżaii, dla 
skonstatowania, co właściwie się stało z Legio
nami i zbadania przyczyny przerwania linii te
lefonicznej. Drugim samochodem wyjechał wraz 
z niiid żandarm z oddziału świadka, Chkzalf. 
Świadek o całej sprawie prawie że nic uie wie
dział, a kapitan Baleann tylko kilku zaledwie, 
zdaniami go poinformował, o co się właściwie 
rozchodzi.

Przejeżdżając przez most nad Prutem, spot
kali kolumnę" trenu, złożoną z 10, 15 lub 20 wo
zów, której towarzyszyli legioniści w pełnym 
rynsztunku. Pojechali oni w kierunku północ
nym, a kolumna szla w kierunku do Starej Żucz
ki. Na zapylanie ■'wmdka. dokąd maszeruia, od
powiedział mu jeden z legionistów, idących na 
czele kolumny, że przenoszą piekarnię połową 
do Sadagóry. Zapytując po raz drugi o cel mar
szu, otrzyma] świadek odpowiedź, że idą na noc
ne ćwiczenia. Ta sprzeczność w odpowiedziach 
wzbudzili już wielkie podejrzenie, ale nic dała 
jeszcze matoryału do meldunku. To drodze zau
ważyli oni — świadek i kapitan Baleann — kil 
ka przeciętych slupów telegraficznych, łożą
cych na ziemi. Gdzie slupy to świadek wito ił, 
dokładnie tego miejsca określić nie może. To 
.m wpadło w oczy. _ ^

Po kilku sekundach’ dalszej jazdy kapitan 
Baleann kaził stanąć, gdyż chciał wstąpić do 
posterunku żandarmiirvi w Maruajoweach. Ddy 
samochód stanął, zsiadł kapitan Baleann. ZaL 
dwie się oddalił, nadjechała kolumna trenu, a 
sam ochód otoczony został przez 15—2<J legio
nistów. Ci zwrócili swą broń z nadstawionymi 
bagnetami ku szoferowi, w ołając: „Stać, dalej 
nie jechać, gdyż inaczej’ strzelać sio będzie!" — 
Świadek był wtedy w samochodzie tylko sam 
jeden. Po krótkim czasie przyszedł tam polski 
oficer, który powtórzył ten sam rozkaz, g-cząc 
szoferowi, o ileby dalej pojechał, karą śmierci.

Tymczasem wrócił kapitan Baleann, któremu 
kazano wsiadać do samochodu. Przyszedł wnet 
L drugi oficer legionowy, który od pierwszego, 
zwanego kapitanem, dostał rozkaz wsiadania 
do satuochoau i rozbrojenia nas. Ten zabrał ze 
sobą na srnrodiód 2 lub 3 legionistów. Jak  wy
glądał oficer pierwszy, tytułowany kapitanem, 
świadek nie ,est w sranie opisać, gdyż go tylko 
bardzo krótko widział, a to przy światłe lamp 
samochodu. O tym oficerze nic więcej podać nie 
może, jak tylko to, żo był średniej wysokości. 
Jaką szarżę ten oficer miał, świadek wywnio
skować tylko może ze słowa, „kapitan", które 
słyszał. Po wydaniu rozkazu drugiemu oficero
wi. ten pierwszy się oddalił i świadek go już nie 
widział. Swuadek i kapitan Baleann najpierw 
jechali na czele, później na tyle kolumny.

Po blisko dwóch godzinach jazdy stanę!' ko 
lumira nie posunęła się dalej’, gdyż na przedzie, 
jak sobie świadek wyobrażał, była potyczka. —
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Słyszało się strzały z karabin o w maszynowych 
i ręcznych. Przemówił tedy świadek do „poru
cznika", który ich eskortował, a ten powiedział 
im, że nie mają się czego obawiać, gdyż nic im 
się nie stanie, a na granicy się ich puści. Wogó- 
ie zaznacza świadek, że ten „porucznik" oar- 
dzo grzecznie się wcbec nich zachowywał. Za
trzymawszy się na tem miejscu z pół godziny, 
i oni także dostali się w ogień karabinowy, a  to 
prawdopodobnie ze strony prawej. Powstał z te
go powodu wielki popłoch i wszystko poucieka
ło. Z zamieszania skorzystał także kapitan Ba
łt ann, a następnie i świadek. Podczas ucieczki 
słyszał kilka razy giosy: „Stój!", nie wie jednak, 
czy do niego byty skierowane, czy też io  ucie
kających legionistów. Zauważył także rakiety 
świ itłne. Wszystko opowiedział komendantowi 
stacyi kolejowej Żuczki, gdy się już tam dostał, 
ten znowu doniósł Sviadko«d, że jego żandarm 
na niego czeka. Żandarm Chizzalh opuścił samo
chód już o godzinie dziewiątej i telefonicznie 
złożył meldunek grupie Kosaka. Z „poruczni
kiem", który siedział z nimi w  samochodzie, 
mówii o planie P. K. P.. a „porucznik" powie
dział mu, że się rozchodzi o przej$ei9 do Rosyi 
Na uwagę świadka, że siły legionistów są za 
słabe do urzeczywistnienia tego planu i że wszy
stko jest bezoelowem,' „porucznik" odpowie
dział, że plan jakoś się uda. Mówił również „po
rucznik" o połączeniu z polską armią. Wyrazu 
„kapelan" świadek wcale nie słyszał, tylko „ka
pitan". Czy oficer, zwany kapitanem, miał re
wolwer, świadek me widział.

Po tych wywodach kapitan Bartak każe kilku 
oskarżonym, noszącym faworyty, występować 
i pyta się świadka, czy poznaje tego, który go 
eskort rwał. — Świadek wskazuje na chorążego 
Charzewsldsgo. mówiąc :-„Są!lzo; że to ten, z pe
wnością nie mogę tego powiedzieć". Z kapita
nem, który temu oficerowi dał rozkaz ich are
sztować, wcale tle  mówił świadek, wiedząc, 
że mu w tym kierunku nie udzieli wyjaśnień, 
Podczas jazdy widział świadek wolno maszeru 
jacy. zamknięty cd d m ł Obok nich przeszedł 
tren i oddział piechoty, złożony ze 100 lub 200 
ludzi. W ich bliskości znalazł się także oddział 
na koniach; czy ten oddział był duży, togo 
świadek nie wie. Po obu bokae.11 samochodu zna
lazł się także oddział mały ułanów. Czy przy 
tych oddziałach, w których bliskości świadek 
sie znalazł, był komendant, który wydawał roz
kazy, tego świadek powiedzieć nie może. Na py
tanie odpowiada św‘adek, że kapitan Baleanr 
z eskortującym go oficerem mówił o przyczynie 
przedsięwzięcia, ale ten me dał jasnej odpowie
dzi, wskazując na pokój brzeski. 'Wogóle oficer 
ten był bardzo przygnębiony, świadek przypu
szcza, że oficer ten powiedział, ze legioniści 
m nszoni byli do tego kroku. Kapitan Bartak 
stawia kilka pytań kapitanowi Góreckiemu, Ma- 
ciochowi i Charzewskiemu. Ten ostatni tw ier
dzi, iż dostał rozkaz wszystkich na granicy pu 
śoić. Następnie kapitan Bartak odczytuje ze
znania żandarma Cuizaliitgo, przyczem dr Lic- 
bennann żąda, by Oh i zoili został przesłuchany, 
czemu się sprzeciwia kapitan Ustyanowicz.

Świadek zeznaje jeszcze, iż odniósł wrażenie, 
ie  kapitan, który dał rozkaz oficerowi jego i ka
pitana Baleann eskortować, od to wna tego ofi
cera znał. Rozkaz był stanówszy 1 nie od laika 
wydany. Gzy wszyscy legioniści wiedzieli, o co 
się rozchodzi, tego ś ma dek nie wie. Świadek 
dajo jeszcze odpowiedzi na szereg pytań, sta
wianych mu pn.ez obrońców dra Ostrowskiego 
i dra i,iebennann.v £{ów ^wojua prawa ̂ tw ia  
dek nie słyszał. Di I.iebón irtbrr komentuje, że'
pewnie to były słowa „wolna prawa", których 
często używano podczas rnaiszów przy trenie. 
Bo wnioskach kapitana Usiyanowtoza o przesłu
chanie trzech nowych świadków i zaprzysięże
niu świadka Zarnowitza, rozpruwa z powodu 
bwdęta węgierskiego przerwaną została do śro
dy, dnia 21 sierpnia,

Generał Zieliński pilnie uczęszcza codziennie 
na rozprawy, gdzie przysłuchuje się zeznaniom 
świadków. Kapitan Ganczaiski wyjechał już 
stąd ao Sarajewa, gdzie przydzielony został do 
służby.

Przybył tu oddział huzarów z całym szere- 
g:cm oficerów. Zostanie on zapewne użyty, ja
ko btrai dla Legionów. 1

Z obrońców, którzy wyjechali po przerwaniu 
rozprawy w dniu 1 i  b. ra., wrócił już óo rozpra
wy dzisiejszej dr D twemicki, zaś dr Łoewenstein 
przyjeżdża w sobotę, 29 b. m.

przystawianych ioteli i wysprzedanych miejsc 
w orkiestrze. W głównym sezome widzieć też 
można byle w teatrze różne osobistości z ma
łych miasta 
kiedykolwiek

bo wiele osób wyjechało a zaczął się ostatni 
S3zon. Mimo to pusto nie jest wcale; kurhaus 
1 pensjonaty wypełnione. Od wczoraj panująca 
pogoda przycrzymala jeszcze zniecierpliwionych 
słotą i rwących się do powrotn. Prezydent 
Steczkowski, który cieszy sie ouecnio doorom 
zdrowiem, wyjeżdża w najbliższy poniedziałek 
via Lwów do Warszawy. Wyjechał dzisiaj wi
ceprezydent Izby dr German z małżonką. Ba
wią w Krynicy: pańsiwo Nawratilowie z cór
ką, pani Helena Piyferowa żona radcy miei- 
skiego i zestępcy członsa Rady Stanu z W ar
szawy, uyrektor Heller ze Lwowa, p Franciszek 
Macharski, właściciel handlu Hawełki. stały gość 
Krymek; Na naię godzin przyoyt też . czoraj 
z Żegiestowa preze? Koła polskiego Terth i kon
ferował z premierem Steczkowskim. Ze sfer 
wojskowych bawią tu: generał kaaziara, pnł- 
Lornik Latynik, którego przyjaciele z przy
jemnością dowiedzą się, że cieszy się coraz 
lepszem zdrowiem, kanitan Stiasny z Krakowa 
i w. i«. Y/ogole najliczniej reprezentowane są 
Kraków i Lwów. Królestwo Polskie, z powodu 
obecnej sytuacji, bardzo nielicznych dostarczyło 
gości.

W porównania z rokiem zeszłym, sc*un ohe- 
eny był nadzwyczaj ożywiony, pomimo niesły
chanej drożyzny, kcóra wielu gości pc parodnio
wym robycie stąd wypłoszyła. A szkoda, bo 
właśnio naici.no w tym roku wytężyć s;ły i sta
rania, aby tych, co obce zazwyczaj odwiedzają 
bady. obecnie zaś tutaj zjechali, przekonać, że 
i kąpiele krajowe nie gorsze są od obcych. Nie
stety, władzo polityczne nie spełniły tutaj swo
jego obowiązku, nie nadzorowały rabulistycznej 
gospodarki aprowizacyjnej, skazu je  gnśc’ na 
niesłychany nieraz wyzysK. Namiestnictwo za 
pomniało, że ma prawo i obowiązek opiekować 
się Krynicą, która jest własnością rządu, nie 
przypomniał też sobie Wydział krajowy, że ma 
prawo nadzoru nad gospodarką gminną 1 rzą
dową w tem urocem, piękna przyszłość mnją- 
cem miejscu kąpielowym. Przecież powinien ktoś 
był poczuć się do obowiązku wglądmęcia, za 
co tutaj goście płacą istny haracz na każdym 
kroku, powinna, była jakaś wiadza, autonomiczna 
czy rządowa, postarać się o aprowizację, o usta 
Jenie cen i t. p. Jeżeli więc sezon tegoroczny 
był tak ożywiony, nie było to dztołem żadne, 
władzy, lecz było to zjawisko, wytworzone przez 
obecną sytuacyę, mimo niedbalstwa i niezrazn- 
nrałej wprost inercji władz, do opiekowania się 
Krynicą powołanych.

liówi siq też głośno, eo na rok I sezon przy
szły będz i e  K ry n ic a  zamknięt ą ,  już choćby 
z tego pował*, 2® brakmfł opału dla łazienek 
i elektrowni, bo dziatki tysięcy morgów okoli
cznego lasu rządowego nie dostarczają dizewa 
(sief!), a węgla nie dowoź mo także w potrzebrej 
ilości. Komentarze zbyteczne I ii. K

.^aatfea^aaia~«^iitwBr w iafci

nśercspondencja „Nowej Reformy*).
23 sierpnia.

(W yjaza teatru krakowskiego.— Nowy sezon.— 
Z życia towarzyskiego.— Zaniedbacie Krynicy).

Po dwumiesięcznym blisko pobycie, wyjecintl 
dzisiaj teatr krakowski z Krynicy. Jeżeli sic 
swnży, że od 4-go lipca do 22 sierpnia teatr 
krakowski dał tutaj 48 przedstawień, to przy
znać naitży, ta  zespół jego pracował intensy
wnie, zwłaszcza Se repertuar był niezwykle oży
wiony, jedne i te samo utwory zaledwie kilka 
razy były powtarzane, a wiele z nich, z powodu 
gościnnych występów artystów teatru im. Sło
wackiego, zespół teatru Iudowego wystawiał po 
raz pierwszy. Dość powiedzieć, że repercoar 
obejmowął 18 utworów eutorńw polskich, prze
szło 12 utworów obcych i pięć operetoki Z lite
ry tury dramaiycznej polskiej w y w i o n ę  zo
stały: Fredry „Damy i huzary", „Siuby panień
skie" (w doskonałej obsadzie pp. Fe'dmana 
i barskiego, pań Jarszewskicj 1 Mffi Ramiń- 
t-.iej), „Ban Gełdhab“ ; Eorzemowskiago „Maj- 
*ter i caeldmk", Blizińskiego „Sza;k i mat", 
Bałuckiego „Flirt" i „Grube r?by“ (z p. Je- 
dnowskiiu), Ruszkowskiego „Jaazia wdową",KIe- 
dnymskiego „Gra serc", aźdkiewicza „Zawód", 
Krzyw oszewskiego „Głuszec" (z P- Żarskim i M 
Kamińską), kilka utworów Zapolskiej i wie1" 
innych. Z-renertoarn obcego ukwzały się „Mi 
łostki“ Schnitzleia, „Niebiesk. lis" Herczoga,
. Porwanie Sabiuek Schoen tana.

lis"
„Samson i Da-

lila* (1  Feldmanem i ZarEkim), „Szalona dzie
wczyna" Gayanlta (z p. JuTszewska), „Ohory 
z urojenia" Moliera (z p. Berskim) i W. in.— 
Stały zespół teatraln-* składał się z 22 osób, 
w połowie artystek i artystów irakowskiego 
teatru ludowego, z sekretarzem p. Paszkowskim. 
Jako goście występowali: K. Bednarzewska, Sol
ska Grosserowa, llila  Kamińska, Jarszcwska, 
Jednowski, P’eidman i Żarsa .

Przedstawienia na ogół były staranne i uda- 
tae i dzięki tej opinii ściągały tłumy publiczno
ści. Do rzadkości należały przedstawienia bez

KraKOw, 27 sierpnia,
KS. JANUS7 RADZIWIŁŁ W KRAKOWIE.

Wczoraj po jiołudniu odbył ks. Rad; ;iwill konfe 
rencyę z FolakamTz AYotmia; iki konfm-oncyi 
tej przedstawili mu delegici wołyńscy straszne 
położenie zicmiaństwa na krosach i prosili o po
parcie ieh starań, mających na celu obronę In
teresów polskich na Wołyniu.

Dzisiaj o godzinie 10 rano w biurze przedsta
wiciela departamentu stanu przy ulicy Floryań 

j 1. 32 odbędą się dalsze konferencję.

do sp rzećasfa  w .SzFASrewile: O bszerny budynek 
row y z ogrodem  przy  pryneypalnej ulicy za 400.000 
oo, — Domok z Jużym  ogrodem  u  stoku Salw atora za 

118.400 K. — "Willą z ogrodem  na Salwatorze za 250000 K

P i e r w s z o  g a l l c y f ;

to. Im
i NSBGKCYJNa  Fu OKO/ MlNlNTROW. —

Tak juź donosiliśmy, wczoraj rano przyjechali 
do Krakowa: min. robót. puhl. Ilomaim, min. 
dla Galicyi dr Gałecki i w zast-. min. skarbu szef 
sekcyi Grimm, vraz z fachowymi referentami, 
oraz nam. hr. Huyn. Po .śniadaniu na dyorcu 
kolejoivym, udali się ndnis! rowie z iererontai.il 
Opolskim, Jłorakiem, Ttoicdjickim, Eonikl.niom. 
mu jorem hr. Schaffgotachc-in w towarzystwie po 
słów Tetmajera i Klemensiewicza do okolicz
nych wsi, zniszczonych w 1914 roku działania
mi wojonnemi. Na Bielanach oglądali 107 do
szczętnie zburzonych gospodarstw wtojskich, 
następnie zwiedzili Olszanicę, gdzie zniszczo
nych zostało ID6 gospodarstw. Odbudowa gospo 
darstw w tej wsi jest w ‘toku, ale prowadzoną 
jest bardzo powoli z powodu braku dotacyi. — 
Czynione są starania, aby uzyskać na odbudowa 
tej wsi większe kredyty. Następnie zwiedzili 
wsie: Bibice (235 gospodarstw zniszczonych), 
Węgrzce Cl97 gospodarstw zniszczonych). Boleń 
(56 gospodarstw zniszczonych), Bosutów (8‘! 
gospodarstw , zniszczony cli), wreszcie przybyli 
do Zeslawic, gdzio na miejscu, na któiem da
wniej siało 26 chat wieśniaków, wojskowość 
urządziła strzelnicę, wskutek czego cidopi nić 
mają się gdzie odbudowywać. Tak ministrowie, 
jak i namiestnik, bardzo przychylnie odnosili 
się do postulatów, przedstawionych im przez 
gminy, które zwiedzali i przyrzekli rychłą po
moc. Następnie powrócili ministrow ie do Krako
wa, a po obiadzie, danym rui cześć przybyłych 
ministrów w Grand-hotelu przez miasto Kra
ków, udaii się ministrowie w dalszą inspekcyjną 
podroż lo Bogumiłowie, a następnie do Gorlic, 
gdzie zjadą się z prezesem Kola polskiego Ter- 
tilem i w jego towmrzwstwie zwiedzą okolice.

CESARZ WOBEC' ODBUDOWY GALICYI. 
Namiestnictw.) galicyjskie rozesłało do wszyst
kich starostw w naszym kraju następujące pi 
sino:

„Do wszystkich starostw!
O. k. ministerstwo robót publicznych rozpo

rządzeniem z dnia 7 maja ii)18_Pr. L. 1745 po
dało c. k. namiestnictwu C. O. K. do wildomo- 
ści, że na jego prośbę, wniesioną do Najjaśniej
szego Pana, kancelaria wojskowa Cesarn 
i Króla wydała do Najwyższej Komendy Armii 
(sztabu generalnego) do ministerstwa wojny
1 do ministerstwa obrony krajowej pod dniem
2 maja 1918 Nr 2.871 następujące pismo:

„Jego cesarska i królewsko Apostolska Mość
raczył - z a in te r e s o w a ć  s ię  szybką jed n o litą

B ardzo

t~WfdreE,~27~8ierpnia
ąp p

i wszechstronnie wspieraną odbudową krajdj 
Doszło jednak do wiadomości Cesarza, że wpizpj 
wdzie nie wyższe komendy, za to jednak Twązś.

(Die niederen ąiilitdrisehęn 
psteczaego interesu dla tej 
udzielają cywilnym wła

dzom, którym powierzoną jest odbudowa kraju, 
należytej pomocy i pbparcia.

Jego Cesarska i królewsko Apostolska Moim 
raczył przeto zarządzić, żeby także i niższe w/Ia  ̂
dze zostały zawiadomione o konieczność szyhj 
lciej odbudowy kiaju, a zarazem, zeny im nu 
SrSŁano iść najzupełniej na rękę władzom cywil- 
nyrn". - ..

O tem się zawiadamia pana c. k. f arosfę 7. tjf 
nwagą, źe należy w stcsowr.y sposób treść nl-j 
uiejszego okólnika podać do wiadomości wszy
stkim 1 •łaazom wojóiiewym, znajdującym się w 
powiecie.

Z c. k. namiestnictwa C, O. G. d 
Dr K o c i u b a  w. r.“

f  ZYGMUNT WIERUSZ KOWALSKI, dyrh- ' 
ktor Kasy oszczędność’ miasta Krakowa, czli> 
nek Rady ogólnej Towarzystwa dobroczynno
ści i t. d., przeżywszy lat 72, po ahigiei a  cięż
kiej chorobie zmarł dnia 25 b. rn. Pogrzeb odbft 
dzie sie z domu przy ulicy św. Marka 1. 29 dzi
siaj o godzinie 5 po południu.

Ś. p.' Zygmunt Kowalski był znaną i popular 
ną osobistością w Krakowie. Jako młidziamęc 
wstąpił do sądownictwa, w krótkim czasie je  ̂
dnak zostaje urzędnikiem Kasy oszczędność, 
miasta Krakowa, a w dowód pracowitości 1 wy
bitnych zdolności powołany został na dyrektc-,
-a tej instytucji. Mimo podeszłego wtoku i nad
wątlonego zdrowia, nie opuszczał swojego za
wodu, lecz do ostatniej chwili bral czynny 
udział w zarządzie Kasy oszczędności, miasta 
Krakowa, będąc jedną z sił wybitnych praco
wni ito w tej instytucji, M

KONFiSKATY. W dalszym ciągu śledztwa 
sprawie konfiskaty skor w tajnym magazyma 
przy ułlcy Szerokiij ua Kazimierzu, wyszło na 
iaw na podstawie przesłuchania aresztowanych, 
że funkeyonaryusz biura skónuczego w oddział 
te Syndykatu rolniczego komisycneru Langirg 
niejaki /.eberko, trudnił się również paslrar] 
stwem, co stwierdzano podczas przeprowauzo-j 
nej u niego rewizyi. W mieszkai iu jngo znato-, 
ziono kufer ze skórami. Snóry skonfiskowaiiOj 
Jak  stwierdzono, aresztowany Mieczysław Koj 
wal;ki nazywa s;ę właściwie Prażmoi.ski, a rze< 
komy Szarek nazywa się właściwie Szymon Alj 
fus i jest uczniom gimnazjalnym. W CZOra;> 
stali cni odstawień; ;lo sąuu wojskowego, gdv( 
są oskarżeni o posiadanie fałszywych doLum :n 
tów. -  ^

Z OPERY. Dzisiaj po raz ostatni „Uprowaj 
dzenio z seraju", jednocześnie ostatni wystog 
J. Dębickiej, ' 8t. Argasińskiej i dj to k o ra  P| 
ctennicha. Jutro żegnają się znów z K; akowęńj 
w „Halce": p. M. Bilarz-Mokrzydta i dyr. \ i'ai 
lewski; oboje powracają do pracy w nowym se
zonie opery warszawskiej. Czwartkowe przed^j. 
stawienie „Carmen" zo względu na próbę „Stra
sznego dworu ‘ odłożone będzie na poniedziałek 
dnia 2 września.

KONIEC »ZIELONEJ BRYGADY*. W SOb.o 
tę, jak już donosiliśmy, axeiszt.ow.rno w saasą 
»wesolej< zabawy pa Półwsiu Znz.etzynicskień 
dezertera Stefana M.kruia, wodza bandy wty 
mywaczów i bandytów, którycJi speeyafhaSciJ 
by ło naniudiiiHie na pociągi grasowali ooj- mió 
dzy Rześzonmm i Krakowem oraz na dworet 
towaTo.i.-ym w Krakowie. Banda ta  zorgąnizo 
M M  hr-.ta. pnsiicd.ała I toTli piJeddj
statkiem i była postrahlien M>er"onałr ło le i*  
wego. W szyi cy, naieżiicy -do b a n a y u y i: dcZ S i  
terami i1 iMsywali się członkami »7.ielrnei t>ryi 
gady«.Pc aresztowaniu herszta Stefana Mikrirta 
uidało się policyi krakowskiej w paść aa> ślady im 
nycli bandytów. V.Tczoraj uiządzoriio 'Kro* 
woKlmzy obławę aa banidydatami, która w* dalą 

- niespodziewane rezultaty. Ponieważ w dornrij 
w którym mieszkała, niejaka 'Zięcikowa: zj^  
wlali jakieś pcóejrzane indyrwidua', otoc-zoj 
nc ten dcm i praeprowaćtoono y iwsi gruntd 
wirą rewb.yę. Plon był wielki. Znaleziono wiel
ką ilość towaru, pochodzą; ego z kradzieży; ną 
strychu urządzone było legowisko dla bandy
tów i stały paki z cukrem, skórami, mate-wa- 
lami, cykciyą itd. Tam też ar sztowuno pogrą- 
żonee-o we śnie 22 letmeg-eo .Tóoefa K ranrrza 
a  na^ego baNogu zmalezibno 400 paczek »eg.p; 
skiahr papier oeó;w, oraz w>d ścienr, trzy pżAżne 
już fwiir. z papierosów. ArosetowiE ó tanże 2l- 
k.tńfcgo Stef?wsi' Sulowę i i 16-leuuego Józefą 
7MLę, który miał wystawione papiery na na- 
zwisko Stanisława Bobka. A. stajni zmatoziono 
ukrytego w sieczce 26--lefniego Piotra Józef- 
czy:ra,°który podwas aresztowania strwiai )• 
pór. Aresztowano także 204etniego Właidygł^ 
wa Ciać-mę. który leżał m  yrzypieoku zakryty, 
plasaozarni 1 derkami. Dn aj synowie Zięctldfit 
woj zobaczywszy, że jest »gorąooa, iw,, rwJali uć- 
skę w dachu i.wciekil przez otwór. Na strychu 
znaleziono jeszcze broń i naboje.
• Ostatnie tygodnie spędzała- banda w Krako

wie i tu  urzrdzała namady bandyckie iw po
ciągi i kradła co jej pod lęlcę wpadło. Przed 
kilku tygodniami Mikrut wyłamał drzwi do wo
zu towarowego na d.worcu_osobowymi w Krako- 
wic i po-czal wyraucać paki na szyny; poistewra- 
kowy zobaczywszy to, chciał go aresztować, 
wtedy iilkrui. strzelił do niogo knlrakrotnie^l 
zbiegł. Inujm razem z transpio-rtu wołów nkaain- 
alrtołi w polu pod Krakowem, ukradli bandyci 
pięknego wolu i zabiwszy go. urządziL sobio_w 
zboża ua7t.ę. Spłoszeni jednak, pozostawili mię
so i zbiegli. Wolu oudano wtedy d^ konsunni 
kolejowego, Do bandy tej należy cały szereg o- - 
iiryww-w, którzy pc aresztowaniu hersztów roz
biegli się 1 ukrywają na przedmieściach Krako
wa. Śledztwo zatacza coraz szersze krowi î  jest 
nadzieja, że szajka baindylóiW, która od dłuższe
go czasu niepokoiła Kraków i odrolioę, forżestiw- 
nie istnieć.

NAPADY SZALU. Przed pomnikiem Rejtana 
kolo hotelu Krakowskiego dostał wczoraj rano 
28-letni Józef Susuł napadu szału 1 rozebrawszy 
się zupoime, począł biegać. Żołnierze, przecho 
diacy tamtędy, obezwładnili szaleńca i odlali 
go w ręce lekarza pogotowia ratunkowego, kto- 
ry przewiózł go karetką pogotowia do szpiurla 
św. Łazarza.

Wczoraj po poludriu w poczekalni IR. klasy 
na dworcu kolejowym Antoni Kurczak, powra
cający z niewoli, dostał napadu szalu i nocząl 
rzucać rozmaitymi przedmiotatrr na publicz
ność. Zobaczywszy wkr ncu śpi.ąc.ą na lance ja
kąś kobietę, rzucił się na nią i pobił ją tak dot
kliwie, że straciła przytomność. Zawezwany le. 
karz pogotowia, przewiózł ofiarę waryata do

k o rzyć

j K r a k ó w ^  n l<  S i d o l e ó s k  L  1 6 .

tno kupno, bo przynoszące n czys“/oO 
stanow i dom  m urow any w MKtee® za 76.000 lń — iMaray 
ładny dom ek w T a r n ó w  ie,  z pięknym  ogrodem  za 100.000 
koron  do sprzedania. — Willą w Podgórzu za 110.000 kor,
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'ss  pitolą śwn Łazarza. Stan cticrej jest bardzo 
ciężki. Szaleńca związano i przewieziono na od
dział iinjYslowo chorych.

2 GŁODU. Wczoraj po południu zasłabła pod 
b o  Icm kolej jwyni przy ulicy Kopernika 72- 
letnia Talkowa Franciszka. Zawezwany lekarz 
popędowi,a stwierdził stan bardzo groźny z po
wodu wycieńczenia z płodu Chorą przewiezio
no do szpitala św. ł szerzą.

TRESZTOWANIE WŁAMYWACZÓW. — 
Wczoraj ar es iłowano 25 letniego Wojciecha 
Skowronka, który wiamal się do mieszkania Al- 
oerta kaprila policyjnego, zamieszkałego przy 
ulicy Li-atlowsklej 1. 3 i skradł rzeczy, wartości 
] 0.000 K. skowronek wszedł także przez okno 
do mieszkanie o Maryi M.rłoty i skradł bieliznę, 
ora ubrania. Podczas rewi :yi, przeprowadzonej 
w mieszkaniu Skowronka., znaieziono całTr skład 
skradzionej bielizny, Bielizna jest do oglądania 
,,poa Telegrafom11. Skowronen siedzi w klatce.

MAŁOLETNI WŁAMYWACZE W PODGÓ
RZU. — Wczoraj włamali się do miesi kani a p. 
Ulińskiego przv ulicy Kalwaiyjskiej L 49 zna
ni po. icyi włamywacze i skradii rzeczy, warto
ści 4.500 K. Natychmiast po zdobyciu łupu. 
sprzedał’ go handlarce niejakiej Karolinie Za
porowej. Podczas gdy transakcja kupna i sprze
daży już dochodziH do skutku, polieya areszto
wała wtimywaczów w osobach: 12-ietuicgo
Józefa Klimka, 13 letniego Mieczysława Piegzy 
i 8-lctniego Antoniego Dadeja.

' Wczoraj aresztowano l6-letniego Fenryka 
lsahane, który skradł z piekarni Jakóba Belgia 
przy ulicy Lwowskiej 1. 7 mąkę, wartości 10 ty
sięcy koron. Aresztowany tłomnezył się. żo mą
kę brał ratami od kilku miesięcy na wypiekanie 
c-hleba, gdyż chciał jeść, a nie miał za co kupić 
chicha.

Ar.

czaKowemu przeprowadzeniu Śląska pod jeden 
i ten  sam soychulec kościelny. S b /k  cieszyń
ski, część Polski .piastowskiej, zamieszkały 
przez ćwierć miliona Polaków, winien być przy
łączony d'o dyecezyi krakowskiej. Te nasze 
czenia zdawien dawna rozbijały się o rzekomą 
petryfikację ustroju pro^dncyd kościoła.

Dziś, gdy rzecz ma uledz odmianie, podrosi- 
my głos protestu przeciw rozporządzaniu się na- 
nn bez nas. Kasze władze duchowne, nasza 
reprezentacja narodowa, powołane są w pic-rw- 
•" i "redzie, by podjęły obronę spraw naszych, 

gdzie należy: w Wiedniu i Rzymie. Podobno 
monsignore łlatti, legat papieski w Warszawie, 
ma óię zająć sprawami Icościetnemi c a ł e j  
Polski, I w 1ym wiec punkcie będzie zbożna po
ruszyć muszą sprawę. Dojrzała już oddawsa, a 
dziś nadchodzi j»onie®t osobliwej wagi, klóiy 
na długi m s  może zadecydować o przyszłości 
Śląskia dla nas lub przeciw nam.

* -REPERTOAR OPF.RY.
We wtoiek, dnia 2 i b. m.* ..Uprowadzenie z se 

raju“ (Dębicka’1.
We środę, d. 28 b. m.: „Halka14 ftfcokrayckę)

ŚLŁB p. Stanisławy Kawówny z p. Stanisła
wem Gorączką, kierownikiem uzkoly z Głogo- 
czowa, odbył się dnia 24 b. m. w Krakowie, w 
kościele XX  Zmartwychwstańców. 9710

SZKOl A MUZYCZNA EUGENII kOSEN 
BERG (Buncrowska 6) przyjm U wpisy od g. 
i l —4 przed południem, Plan aia/uki obejmuje 
między inn.eim: Foi Łopian, muzykę koiiUŁ^tową, 
fcasrdy, Larmomię. LoxuLrap'tnkt, bisiory ę, dy
k tat aoueyeaaiy, transpozyerę i kura przygoto
wawczy do egzaminu państwowego. Lek^ye od
dzielne lub zbiorowe. Na żąda" 'e z wykip dem 
tsicmieekim łub francuskim. ,
i —Ł _ ._________- i

ROBOTNIKÓW Z KRÓLESTWA POLSKIE
GO poleca centralny Urząd wynajmu robotni
ków przy generałem  gubernatorstwie w Lubli- 
lie. Tygodniowe wykazy wolnych pracowników 
jh dc pizejrzenia na wystawie Ligi Pomocy 
przemysłów oj w Krakowie, ulica Straszewskie
go ł. 28.

PREMIERA >
jy teatrze Nowości w soboty 3n.m 24 uerpnia 
przyniosła znowu sukces dyrekcji teatru. W 
trakom 5 tym programie występują Dundy 
Jackson, k-óry rzeczywiście stanowi zagadkę 
gla pu1 liezności. Skrępowany sznurami i łau- 
©uckanH przez publiczność, zdołał się z łatwo
ścią uwoMćf Przep.ęknie w ypali ak t gimna- 
atyessny w po wic trzu wykonany j  rzez Zoe, któ
ry tez p-ublWność gorąco oklaskiwała. Salwy 
śmiechu, wywoływali exeentryczni ak roba ci 
C narles Voy Como oraz n i : zrównani wirtuozi 
na harmonijkach bole*ch t Zilbauer. Świetne ty
py kompozytorów oraz transformacje Leopol- 
dietro podobały się bardzo publiczn-cści. Tarski 
bawił fcweim inteligentem a  młodzią tka debiu- 
tantka Zcfia Iwińska odśpiewała ładnie piosen
ki. Newa rarsa kabaretowa „Tygrys bengal
ski” gr&na zmakonnuie przez dyT. Pilarskiego, 
Helenskiego, Zalpskg ł Rozwadowską, podoba
l i  bał niaznaernie. 9709

j w .

ZMARLI:
Pruto 14 sierpnia b'. r. emarł w C h ł e b I c z y- 

n i e Wojciech K o s i o r ,  dyrektor tamtejszej 
łzkoły ludowej, w wieku 42 lat. S. p. Kosior 
był postacią ogólnie znaną w Kołomyi. — Był 
członkiem wszystkich polskich stowarzyszeń w 
Kołomyi i życiem się ich zajmował, nie mogąc 
rf niem uczestniczyć z powodu oddalenia miej
sca zamieszkania. Jako nauczyciel, zajmował 
r-ię gyrlrańe organizacją kolegów w „Ognisku" 
nauczycielsldem i kolo jego rozwoju położył 
rie małe zasługi. J .

„KOLF.JKi; STAJENNĄ“ wiszącą, zupełnie 
itcwą wraz z szyuami I wózkami wiszącymi do 
uatycbn irsionej ekspedvcvl zaraz !o Sprze !a- 
olu posiada firm ł JlfLTUfeŻ WEISS, lłeprezen- 
tacya Urmy Roesstemann i KHhcenisna, Wiedeń 
L, Graben 29a, Trattuerhcf. GCS3

sięay:

0 niścMsil j.ryn s lM itJć  t e amimmis.
A nufcście Fula a, polożonem w Rzeszy nie- 

jtiioeUej, zabrała sję właśn:e konferencja bi- 
śSjiLŁpórt n;endeckich, tern c;e3rawa, że bierze w 
niej także udział luskrjp a’istrya«ki, naanoiwi- 
cle fesiążę biskup praski, kr. Hujm. Chodzi bo
wiem o zmiany tęrytoryatae w obrębi© dyoce- 
»yi wxocła.wskiej i praskiej, umiany, kvóre ma
ją. doDosować granico dyecezyi de' granic pań
stwa. Cześć pruskiego śhprki, hrabstwo klodz- 
k ;e. podlegające biskupowi praskiejua, ma 
wejść w skład, dyecozyi .wrocŁacrsikiej, a na- 
cdnrót ma _Śląsk a.ustTyactki być wyłączonym z 
jej składn i zostać się pod jurysdykcję bisku
pów p r a s k i vh względnie ołonumiecki h.

Smuwa ta uderesuje v ic-c w wysokim stop
niu i mas sarno eh, Polacy bowiem oddawua do
maga sie, by Śląsk austryaciki, zgodnie z gra
nicami państw.?, m,te należał do niemieckiej pro- 
wincyi kościelnej której włodarze, że przyjm- 
mn my kardynała Kopała, nie odnosili się z ko
nieczną objektywnością do -potrzeb Piola-k’"r 
Łamieszkalych na Śląsku cieszyńriisram.

cyę tego żj zenia,
Dziś za
lecz nienosi się na ^

W  duchu nasz \ ch
O ile z punktu widzenia naszych interesów 

rt .c przeciw temu mieć nic możemy, by opaw-

Bolfeur o pcł'feniti w o  Pciakdar 
to JlnSIii.

Aa interpekucyę w Izbie gmic złoży? B a l 
fo  u r  d»ia 29 lipca dcklaracyę w sprawie R> 
laków, pozostających w Anglii, tej zreści:

iFolożccie prawne Polaków, zamieszikalycb 
w asfcszym kraju tak, jak  się ono obecnie przed
stawia jest teg-o rodzaj1?, źe odtąd będa oni tra
ktowani przez rząd J. Król. Mości k k i cudzo
ziemca zaprzyjaźnieni. Obecnie nie podobna 
wyjść poza powyższe ustalania. Angielskie wła- 
dzo wojskimce poziwalaly zaweze wdępo-wać do 
armii puLśkiej we Fiameyi Polakom, pochodzą
cym z Rosyi. którzy nie wybrali ,poiwrotti do te
go państwa i którzy w ten sposób stali się i&o- 

'bowiązam do służby wojskowej w armii an
gielskiej. Obecnie weźmie nrnisier pod uwagę 
propozycje, żądającą, aby ministerstwo spraw 
we\t iratrznych wydało dla podwładnych In- 
s ten -jj instrukcję w Spramio /pcwanowania 
■ptów osób polskiej snarodowości*.

Mty-Po&s tu Krajutii 'Amufi.
VT ceutratoym obozie jeóc<'»w polskich we 

Fran. yi w Le Puy wychodzi tygodnik ^Jeniec 
Polski*, który przynosi szereg (wiadomości o 
SEesutiikaeh w obozach polski oh. Oprócz obozu 
w Le Puy istnieje szereg innych obozów jak 
Doinfront, Ooitzon, Depot w  Mouitlucon, Les 
Fńaingf itd W wielu istuńeją kółka ośwstowe 
I szkoły oib^zowe. Towarzystwa te nie liczą 
przeciętnie więcej nad 20 do 30 członków. Czę
ste przenoszenia jeńców z obozu <io obczn u- 
trudniają pracę organizacyjną.

W obozach jeńców polskich we Yyłoczech pa
nuje r.patya i brak orgamzacyi. Wszelka praca 
organizacyjna, wśrćd jeńców polskich we Wło
szech roubija się wskutek rozsypania Polaków 
po bardzo lirm ych obozach i w śród elementów 
jętej kowo i etnicznie obcych. Da i i  się odczu
wać brada fetaduflsaówi, książek, -korespomdencyi. 
Wedbtig >Jeńca Polaka* paraliżują te  stcsunlci 
wsz dkie wysiłki jednostek, pragnących wy- 
" Wać Poktków z bazozynnośc-i i os-patości, w 
taką w niewoli popaOnją. Komitet bStwodowy w 
Rzymie zuiozął się od niedawnego -ozasu gorli
wie zajmować jeńcami polskimi wo Włoszech.

f&y wypadnie nam założyć protest przeciw ry-

ńzy sprzeciwili się Easadom cywilizacji. E>!a 
pokerania Niemców trzeba dalej walczyć. Tc 
pskonaaie cędrle równoznaczne ze zirduMie- 
*Ic3?, N*e saośea pokona? j*rzes*’r<»*v-a rokowa- 
HiKiJ. Lprl CecI domaga i i te zwrotu Al
zacji I Lotaryngii.

tts j& a  GBKt9lu M (ie » A ltłl»
(Teł. c. k. hiura kc-r sp )

Amsierilnm, 27 sierpiiki. 
»Algemeer< Landolsblad* donosr z Ix)nd\ntt 
Ameryka, jpodol-nie jak Anglia Francja, 

wysadziła w Archaugidsku u< jska na ląd. Na 
Swberyę wydana ma być mieszana brygad: La- 
nadyjoka- reprezentująca- wszystkie oddziały 
wojsk.

Z am rrdG W dnie c a re w ic z a ,
,'TeL c. k. Biura kąres;>)

Londyn, 27 sierpn‘ą. 
(iteuteu;. »Dafl Maił* do-nost: Pewien książę 

rosyjski, k tóry w tych dnu-ch przybyd do An
glii, opowiada że po rozstrzelaniu cara bolsze
wicy zamcrdo.rali carewicza.

teryteryalnego ze sobą. Autor radzi wkońct' 
by tok w K ijo w ie  jak i w Bedlnie zwrócono 
wkońo?. r.a to uwagę.

Z&PM. - ss*,
uo itu7j  s 'ił̂ r cis iifcfc a  i ;

KOIsSTANTY SROKOWSKI.
Pyaa-srca.

R U D O L F  O S M A N .

(Artykuiy w lym  dzLtb ule poctodzą ud redakcji).

PtHfzfękawaws.
Buleśme dotknięci śmiercią najukochaLszogo 

Ojca naszego ś. p.
lv d wika Ber usze wsniege 

składamy tą  droga Jaśnie Y/Parom: Jego 
Eksc Nadradcy ministeryabeinn, baronowi A. 
Konopce, nadradcy L. Regiecowi, radcom Fa- 
chercw: i Jarosławieckiemu, oraz wszystkim, 
któizy oddali Zmarłemu ostotnią przysługę 
pruoz wztęcio udziału w pogrzebie, serdeczne 
„Bóg zaplać“.

9699 S-ya ł sy ra ,"fs.

M i —  ■— — —

imM StOBiz i b m
Dyrektor Kasy Oszczędności miasta Kra
kowa, Kawaler Orderu Franciszka Józe
fa, Członek Rady Ogólnej Towarzystwa 

Dobroczynności etc.
przeżywszy łat 72, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dr.ia 23-go sierpnia 1918 r. 
YTyprowadzenie zwłok z uomu żal- 7 L.

1 przy ul. św. Marsa — na miejsce wie
cznego spoczynku nastąpi wo wtorok 
dnia. 2 i  b. m, o godzinie o-te j po pOiudniu. 
Na ten smutny obrzęd w nieutulonym żalu 
pozostała żona wraz z rućUhią zanrasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłe

go i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

ndprawionem zostanie wo środę dnia 23 
b. m. o godzinie 8 rano w kościele św. Bar

bary.
Oseem * 'i rawiaiFmieó rozsyłać się nie będzie.

Walki W3 Fransyi.
(Tel. c. k. Biura koreajO

1 Berlin, 27 sierpnia-.
Urzi dc wo ogftiszają 27 bm. wiecŁorom:
Atafd uig‘ slskto rozszerzyły d ę  aż na północ 

od Scaroy. Po oba stronach Bapaume 1 na ■pół
noc ed Suninte silne walld. Ataki nieprzyjaciela 
naogćł Kłamały się. Po części kontrataki sa 
jttszcze w toku. Longucwal 1 Moniaubun eto—T- 
lowo stracone, zztowu odzyskaliśmy, M?ędzy 
Scmme a Oisą prócz lokalnjxb w?lk na pół
noc od Avry, drień spokojniejszy. Częściowe 
walki na północ od Alsay.

.■ Sukcesy wojsk ^nglaB̂ kich.
(Tel c. k. Biura koresp.)

Londyn, 27 sierpnia.
Urzędowe Epraiwozdanie wojenne z 25 b. m.

wieczór:
Opór nieprzyjacielu, podjęty dzięki przyby

ciu posiłków niemieckich, został przełamany, 
a wiele kontrataków aa, różnych punktach .xi- 
paj*to> ogniem. Nasze wojska pcczva*ty dalsze 
postępy I wzięły wielu jeńców. Na północnym 
brzegu Scnime Australczycy najęli „kuteczn/in 
atałdem rano stanowiska nieprzyjacielskie aa 
wzgórzu na wschód od Bray. Dalej na lewo 
dywizye z Iondynu I hrabstwa wsahoduiego 
posunęły się naprzód w kierunku Camoy-1 za
jęły Mamete. Wojska walijskie obsadziły łnsy 
pod Mameiz. W centrum naszego ataku prze
kroczyliśmy irogę z Albert do Bapaume wio
dącą w całej rozciągłości na wołudnie od Br- 
panine i zajęliśmy Mardnpuieh, Le Sars I Le 
Beręue. Na fióteoc od Bapatone stocteono cięż
ką wnlkę w Favr3uil, około Mory i GroLsiiłe. — 
Zro1 id ' oy rostęry  na wschód od Behagnies i 
Neuvil!e—Yitesse. Kontratalc na psago nowe 
stano ft-iska- w odcinku Giveucby zostoł odparty.

Londyn, 27 sierpnia.
Reuter ćdwiaduje się, że posuwani; Anglików 

w odcinku Scarpy dokonywa się na fro*cłe 
przeszło 4 mile sz roklm, a osiągnięto już głę
bokość 2 adł.

Wcdłg wiarygodnej oceny straty S-ciej i 4-Wj 
arcnii angielskiej od 21 do 25 bm. wynoszą 
23.500 ludzi, W tvm samyzn czasie wzięto do 
niewoli oko to 20.000 Niemców.

Według innego doniesienia biura Reutera, 
Anglicy -wczoraj rano posuwali óię na przestrze
ni Sam-?oux nad Scarpą aż dó Neuvilłe—Vi- 
tesse, Opór Niemców w okolicy Eupaume wzra
sta. _______

Koalieya musi dslai walsz- ć.
fl el. o, k. Biura knra-sp.)

I i Amsierdain, 27 eieipni*
Reuter donosi:
Lord Hugh C e c i 1, na1 prośbę dzk-kuna 

Christ Ohurch College, uniwerej tetu csfordz- 
kic-jo, wyrażoną imiemem uniwersy' otu, wytu- 
szczyl swoja zapatrj wunia. na list LmnędOwnea 
i poiwiedział, żo wojna obecnn: nlo jest walką 
dwu grap parciomych, lecte że tylko ftwiat cy- 
wiiiizofWaiiy walcej celem ukarania tych, któ-

M  B5i3?f refsnap heasfpłacpL
(Teleionem).

Wiedeń, 27 sierpnia. 
*Wic-ner Mittugsatg.* donosi z Pragi:
Organ czes'kieh agraryiiczów »Ven.kcr« o- 

świaucza, że Czesi w żadnym wypadku nie 
wezmą udziału w rokowaniach w sprawK re
formy konstytucji państwowej. Prezydent mi
nistrów dr Fussarek bowiem nictylko ze nie 
zniósł rozporządzeń, wydanych w czasie wojny, 
a  krzywdzących Ozechów, lecte do starach 
krzywic? dodał'nowe. Wezwanie Ozechów do u- 
ć.ńalti w roko-waniach o reforum konstytucji 
nważaó tedy można tylko za diwinjn Szkoda 
ka,żdego sło-wa.

Sprawa 2#orani^ ddsgaayL
(Trleitir-cn:).

Y/iedeń, 27 sierpnia.
Przybył tu  pr rlat H a  u ?  e r , prezydent <Ie- 

legaeyi aaistryaiickiej. Sfery parlamentarne są 
zdania, że (pnzyjaad prałata Hrusera do Wie
dnia .p-nteostojo w związku z zamiarem zw oła
nia dolega jyj.

l i i i  Mmi w f i i
y  (Telefonem).

Wtodeń, 27 sierpnia.
O wfe'pólnej konferencji mimstiów ausfeya- 

cldch i wogiorakfoh-, która odbyła się w Wie
dniu, oświadozył wę1, torski minister bar, Ste 
ronyi kore^poudeniowi »Pesti Napio*, że wia
domości, podane pazia prasę o przebiegu tej 
konferencji, eą zupełnie fałszywe. Na konfe- 
renoyi tej omawiano jedynie sprawy’ gospoda' 
cze ł fiaaffiiowe, pozostające w związku z woj
ną. Nie omawiano maitomiast spraan wchodzą
cych w zakres polityki zngTaniezncj, ani spra- 
vry polskiej, ani spraw, dotyczących wy..ywie- 
nia, ani też sprawy obsadzenia stanowiska gu
bernatora Banku a "stoo-węgierskic.go.

Rada ministró\v.
(Telefonem).

W ietfeń, 27 s' amia.
Wczoraj odbyła, się rada mmKtrów, na której 

om, jwiano efpra.T y  gospodarcze i aprowizacyjne.

*

OłdrńłKi R ssrz flsc ]  n ltS ie tide i.
(Telefonem).

Wiedeń, 27 sierpnia. 
>Der Abend* douosi z Berlina: 
łN at. Zig.t donosi, i e  ceisajzowr niemiecka, 

która niedawno zachorowała, przebywa m? 
zemku \>rilhelush8he, gdzie bawi toleże cosarz.

>Naii. Zgt.* donosi, żo w pobliski om. Kassel 
pr: obywać wolno tylko osobom scalę tani mie- 
ozkająeym, wtv lalouo natomiast z tego miasta 
wsrystkich obcołrraj łwxów,_ obywateli pa ostry 
neutralnych i spaz? mier/mych.

YTadomońoi, jtakoby Hin-dcnourg I Ludca- 
óorff nrzybyłt do Kassel, okazały się niepra.w- 
d dwomL Go »ię tyoz> przebiegu choroby cesa
rzowej to mb można dotąd nic pewnego po- 
wiodteieć. W staido zdrowie cesarzowej nastą
piło pewno polepsz cnie, co uzasadnia nadzieję 
wyzdrowienia.

iissiaesyj n
(Teiefocem),

Lwów, 27 sierpnia.
Wuzorajszc *UkraińsMo Słowo*, omawifjąc 

miahnsalo& 4ą.ćUunła polskie, które podkreślają 
silnio mtegiainość Kongresówki i Gcucyi i bez
pośrednią granicę między Polską a B ''svą, ią 
dtzi, ie  wikractea to  w sferę interesów nc a 
ukraińskiego. MegraBaa bowiem Kongresówka 
obejmuje Ghebn&zfl zjzuę i Podlasie^ zpośre- 
dnia m ś gaunioa między Polską a  Rosj t i-
sTafeuby biedź prze® południową cteę* ć gubeiun
grcwdszaefeJdiej. Jest te casus bedi. Ukrainey ni
gdy nie zgodzą się s®1 to rilc-'* r‘ sobie Polacy 
wybiją z giowy myśl, aby Ukraińcy zgodzić się 
moigk na panowanie Połalków na Ghcłmsacffiyi- 
nto,= Podlasiu llub w fckk>jkoiwi»k innej części 
Ukrainy, Autor artykułu zapowiada z eróry, że 
Chełm nzozyzna i Podlasie stanowić oędą druga 
Alzację i Lotaryngię w Luromc. Kraje te u- 
kraińskie naród prędśo. Ozy później silą Pols?© 
odbierze.

Poco Pobro bezpośrednia grrmca p Ros^ą? 
za mytu jc dalei autor. Jeżeli chodJzi o  cele go- 
st  odaroze, to bliższą (przecież jest UŁro. ia, z 
którą możnaby wejść !W i TOTOŁ- i mi ?). — 
Ale — Insynuuje »Ulcr? ińskio Słowo* — Pola
kom ale chodzi o cele gosp' darcze lecz o ęks- 
panzyę na Białoruś, a jeszcze bardziej o śckły 
sojusz dolski % Rosyą, skierowany _ przeciw 
'Tiemcom i Ukrainie. Polacy chcą rozbić sojusz 
riemiecfoo-dkralńsfcą aby cif wypadek wojny 
we wschodarej Europie Niemcy i Ukraina ni^ 
miały 'beizpoiredmego połączenia koieiowfigi.' i

SZNUR PEREŁ okoia AuO sztuk *gui*toioo 
20 bm rano, r a  Rynku — Szewskiej — Plan
tach — Staszewskiego — Wolskiej. Uczciwe 
mu znaiascv 500 koron nagrody. Zgłosić się 
Grand Hotel. Z^.raąd. *47h

“  (jfaci najwyższe ceny —  
W. Hemzacek Kraków, pi. 'Aateui 5

Zakład ptgrzsnory »CONCORDiA<
8»Sf

J. Y o ln * ^

' fi 4 5 \ ń

r. wadami mewy. tak’/j3 nieme 
tudzież

i głuchonieme,

0 s ® f e y  g o F e i l s
lub uległywłaszcza tfc, które utrncPy mowę 

jej kateetwu na wojnie,

mm
na podstawie dtogołetmego doświadczenia 

odbyte i praktYki w Więdniu

mmnM
uznaną pisemnsm ^windeciwem przez spocya-i 
stę, proi. wijdeńskif-go uniwersytetu dra 

Fróscnełsa.
Kazrmieiz Sabrve!ski.

(Zgłoszeaia od 11—1 i od 4—6. ul. św. Anny 12,.
DFNTYSTA

Bfaryaia cfauffeaŝ jia
p o w r ó c i ł .

Kraków. Podwale Xr. 3.

TYLKO >TA3ARIN« przez zarząd tyt>>- 
owy opodatkowany specyainy tytoń do faj

ki i na papierosy 120 paczek za 84 K  wysyła 
H. Zfiinka. Pisek. 9684 1 6

Zyskom ffllsrasz Eisjslii
Dyrektor Kasy Oszczędności miasta Kra
kowa, kawaler orderu Franciszka Józefa, 
Cztouek Rady Ogólnej Tow"- ystwa Do- 

broezynne-ćd '  
przeżywszy lat 72, po długiej a ciężkiej 
o ho rocie, opatrzony sw. Sakramentami, 
zasn*1’ Panu dnia 2c-go sierpnia 1918 r,
W j. )■; .•wadzenie zwłok z domu żaioLy 

L. 29 przy ul. św. Marka — na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we wtorek 
dnia 27-go b. m. o godzina 5 po poiuaniu.

N abożeństw o żaiobnc
cdprawionem zostanie we środę dnia 2S 
b. m. o goJzir.o 8 ranc w kościele św. 

Barbary.
Na te smutne obraędy zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajo

mych
Dyrekcya Kasy Oszczrd.iości m. Krako>va. |

Zsklai1,pogrzebowy »CiaicoH?1a« Jana VVaia?gc j

0 r  F ryderyka
powrócCa i ordynuje, jak dawniej, w choro- 
baefc ikóry, oraz w zakresie kosmetyk1 lekai 
aWfej od godz. 8— iVu popoł., ul. Sławkowska 
L  23, L pi . 9693 1 4

m  $

m  m e n
Z iS i i in l .

Z HR. ŁOSIÓW

s k a t j g  b r ,
przeżywszy lat 59, po kióUdej a ciężkiej, 
c iu r bie, zasnęła w Panu dnia 26 sierpnia 

1918 roku w Dębnikach. 
Wyprowadzenie zwdok z domu żałoby L. 
11 przy ul. Tynieckiej na cmentarz kra
kowski nastąpi we czwarick daia 29-go 
b. m. o godzinie 11 przed południem 
Na ?en smutny obiYęd stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo

mych.
Nabożeństwo żałobne

cdprawtonem zostanie w pi pek dnia- 3C-go 
b. m. 6 godzinie 10 rano w ^ 'ściele OO.

Kapucynów,
Osol>n»ch zawiadomień r«z*yłaó się nie bętkie. I

Zakład pogrze*a)wy *(X>SO(jRŁHA* J. Woih^g

t

JOZEF WITKAY
(powr^ci-w szy z wojska, rozpocznie 

LEFCYE TAŃCÓW 
od października b. r  9679

20(1 MORGOWY FOlWARK w  p o b m u  Kra
kowa dc oddania w .administrację lub wy
dzierżaw? ouia . Zgłoszenia pod: ,,L. 200“ w 
Adm. ..Nowej Reformy11. 9687 1 3

POSZUKUJE SIĘ nauczyciela do chłopca w 
IV klasie normalnej na wsi. Listowne zgłosze
nia z pedaraem kwalifikacji i warunków poć 
adresem: Scipio, Łopuszka Wielka, p. Kań
czuga. 9685

KORZYSTNA LOKATA KAPITAŁU-

\  H O T E L '
Pierwszorzędny w Krakowie, Śródmieście, 

piękne położenie, do orze się reitu jący

s p r z e i ls a B ia .
BUższyd? wiadomo’ei udzieli z grz' caności 

Alojzy Gro- der, uj?c« KurmeticRa L 5 7 ,1. piętro, 
między godziną 19 a  1 2  przed południem- — Po 
średrńetwo niedopuszczalne 9585

Z MICHAŁOWSKICH

M m  HurK lsoiicztuia
żojia inżyniera

praeżywszy lat 26, po ciężkiej ciiorooie. 
opatozona św. Sakramentami, zasnęli w 

Paul dnia 26 sierpnia 191S r. 
'Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. j 
46' przy uL 5 Listopad?. — na miejsce J 
wiecznego spoczynku nastąpi we środę 
dnia 28 b. m. o godzinie 8 po południa. 
Na ten smutnv obrzęd stroskany mąz z 
córeczką zaprasza Krewmych, Przyjaciół 

i Znajomych
Nabożeństwu żałobne

odprawianem zostanie we czwartek dnia 
29-go b. m. o godzinie 9 ranc w kościele 

N. P. Maiwh
Osobny, b ławiadomień razsybć się nie oędzie. 

Zakład p o sn a n o w y  łC oam rćia*  Janc Vt aluego

m Miy l i i  M llR iilM ! 
powrócRa

ordynuje, jak dawniej: Stradom 25/1. p. telefon 
213U, Naświetla lampą kwarcową. TYykonujc 

analizy tokarskie. 9569 5

F o g z ięk a & a n ie .
Uważam za swój miły obowiązek złożyć pu

bliczne podziękowanie W Panu •
A ndrzejow i A d am sk iem u

wlaścldełowi elektrycznej pracowni stolarskiej 
przy ul. Różanej 1. 6 w Dębnikach

za nader staranne, gustowne i z wielką znajo
mością rzeczy wykonanie urządzenia arfeki 
orzy ulicy Dajwor L 6, polecając równocześnie 
powyższą firmę .wszystkim kolegom zawodo
wym, V r-.w & S fi^  , 9658

1 *■J Mr ferm. Henryk P nl:e

!2
łegio*5wta 1 Brygady 5 p. p.

p r żywszy lat 22 zmarł po długiej i e:ąż- 
kiej choiobie, opatrzony św. Sakramenta
mi w szpitalu Garnizonowym 15 w Kra
kowie. Pogrzeb odbądziu się we środę z 
o gedz. 3 po południu z szpitala na miej

sce wiecznego spoczynku.
Na ten smutny obrzęd stroskana rodzma 
zaprasza Przyjaciół, Krewnych i Kolegów 

Zmarłego,
a a s s & B H e a 9

KUPIĘ PSA do polowania, ułożonego, naj
chętniej ącitera. Zgłoszeraa z podaniem rasy, 
pcla, stopnia tresury i ceny pod II. T. w Aum, 
-,N. Reformy11. t 96S0

k o n c e s jo n o w a n a

apteirarz.

Przez c, k. namiestnictwa 
szkoła

- MARYI WERNICKIEJ
przyjmuje wpisy n?. kursa gimnastylki rateYcg 
hej i gry "a  fortepianie (prof. E. Kowalska) cia 
1 wTześnia ul. Michałowskiego 14 od 3—5 pop, 

9056 1 3  y

- it i :  nrząizeó dla tartaków, cegielń, 
gorzelń i młynś w. S t e l a ż ;  lokomobll używanych, 

pomp budowlanych, wężów gnmowyca. m o r s a  & P S 2 i 3 D A Ś 7  Fd A ? T I J 5  X P t t A l s a r O w I  T E C S ^ I O Z ^ r C E  I iO r y a is C k

ą . I i  otoi do maszyn, transm isyi, pasów i u 

szczolnień wszaikiego rodzsju, przyrządów eraitro* 
Techriczn> :h etc.
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BaclmlterKo
c prakt., wład Jęs. pols. i niem , 
pisząca ca „laszynie, przyj.ui“ po
sadę. Zgłosi, list pod „J. B ' ao 
Biorą J. iłopcasa i SolomcnoweJ w 
Krakowiu. 9627 1 3

S a n i  8 0  K
za wyszukanie mieszkania nieame- 
blowenejjo, z 1 pokoju i kcohnl 
lub też pokoju s piecem kuchen
nym K„mfort nie konieczny. Wy
najmę k . i  .ego czasu Zgłoszenia 
pod „KoiżyŚĆ" do B!ura dzienni
ków J Hapcasa i Salomonowej, nl 
Ssctepsńek i 9. 9629 1 6

A k a d e m i k
rutynowany korenetytor, -rolny od 
wojska, poszukuje lekcji na wsi.

Galioyi lub w Królestwie Pal
ikiem. Zgłoszeuia i  podaniem wa
runków prsyimuis AdmiuistioOja 
,N'owsj Reform? pod „W leś“. 

9630 1 3

Udziela m
Ukcjj gry  na fortepianie metodą, 
dającą szybkie wyniki. Ul. Pługa 
1 u 1 II D., oficyny, dr/.wi 7 'm ię 
dzy goiz. 12 a 2) 9639 1 S

l V l d ł o » € l ; § r
b nauczycie! i biaraliita, poszuku- 
|« jakiegokolwi k zajęcia. Szcze
pański, ul. Felicjanek i- 17,

963J 1 2

O i o & a
w średnim wieku, znająca się na 
goBpodarstw.e i gotowaniu, prayj- 
m;e zatrudnienie w małym mająt
ku, za skrom nem wyn smrodzeniem 
Zgłoszenia n i „A S.“ -przyjmuje 
Admin. „N. Ueformy “. J684 1 3

Ł o l s o s i s f t ł l a
12 IIP. z firmy Sbuttlewurtba, w 
dobrym „tanie, do Bprzedania. Bliż
sza wiadomość: „I okomoblla'* poste 
restante faermakówka ad Borszczów.

96ió 1 3

Młody człowiek
Króleuiak, z niedokończoną 4 klasą 
gimrazyalną, obznajomiony ■ biu
rowością, poszukuje zaraz posady. 
Zgłoszenia: J. Banaszewski, aliea 
Ropern'k» 1. 25. 9636 1 3

mm i  s i l i l i
2 słonecznych, nmeblowanycb 
pokoi z komfortem. Wiado
mość pod: Dr G ultra an, ulica 
W o h k a  19. 9626 i 8

Próżne flaszki
■ wód mineralnych, kupuje pe naj 
wyższych cenach urma Bracia Rel- 
■iccy. Kraków, u) Sienna 1. 2. 

9613 1 O

D w a  p & k o f *
^ m e b l o w a n e ,  z, e l e k t r y k ą ,  d l a  je*- 

lul więcej esób, z utrzyma- 
nie-m Jnb^bei, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: nl. Piotra Michałow
skiego 1. 15, ofioyna, II piętro, nu 
pr»wo. 9615 1 8

56 ii telfsla
w deseń, po 60 K metr, do sprze
dania. Ui. Kremerowska 14, porter, 
na prawo. 9807 1 9

dwóch studentów niższego gimna- 
synni (ab dwie panienki zamożnych 
rodzioów. zapewniająo Im dosta
teczne mrzym uiie i opiekę. Zgło- 
izen'a pod Iii i .“ przyjmuje Ad- 
miniztr. „N. Reformy“, 9520

, IĆ 3  gU
hurtownie i o/ęściowo tanio do na
bycia w »kraazie towarów ^a'an-
tery nyou M. Horowitza, KrakOr.
•1 Dietlowaka 1. 46. 9603 1 6

Do sprzedania
dwa kołnierze futrzane, bardza ła
dne. z zarękawkiem, bielizna do
lewa. abrauie frakowe, prawie no
we, koiunki i t. p., radne przpflmio- 
ty. antyki. Ul Pijarska 1. 9, I  p 
między god*. 2 - 6 ,  9818 1 2

K ? J o  t y i o d i
asm i! wyfinkarie mieszkania s 
dwóch pokoi i kuchni, bliżej mia 
sta. Zgłoszenia pod „ T y to i 1 przyj
muje Admin. „N. Reformy *. 9fifi6

Poszukuje s?ę
t r a j e lk n  z łudnym dumem mie
szkalnym i dużym ogrodem w za- 
ohodnioi Galicji. Listy pod T. S, 
przyjmuje Adm.n. „N. Reformy1*, 

9087 4 4

sonc. majster kafluiski

i*  J L r o ś a i e
przyjmuje zlecenia na roboty w ia- 

kres kaflarstw_ wchodzące. 
9637 1 3

(na kartę koresp ) kosztuje mój ka" 
t&log który na żadanie wysyła się 

ta darmo. Plerwsra 
tal* ry k  a ze g a ró w  J a n  
K „rriid , c. i k . nad™, 

i dostaw ca , BrŁ? S t 
I 1871 (Czechy). Niklowy 

rub stalowy kotwicowy 
, *eg°rek 26, 28 i 30 K, 
’ z Łiałego metalu (sreora 

Gloria\ złocisty lub stalowy r iment. 
o podwójnej Bopercie 3ó, 40, 50, 
80 K, buJzik 16, 13, 20 X; 3-letnie 
poręczenie. Wysyłka ta  zaliczką. 
Wymiana dozwslona lab zwrot pie
niędzy 1167 62 120

rosziikuin się
dla panienki, nozęszczającej ne kur
su mi tnryeznfc, mieszkania z calem 
ruzymuuiem. przy intel geutnej ro
dzinie, za prowianty i dopłatę, we
dług umowy. Zgłoszenia list. pod 
,M ar>a“ przyjmuje nJm inistr 
,N. Reformy“. 9638 1 3

' d  e a s e ń
z niższego gimn., ze zamożnago do
mu iz r , najchętniej aa wsi, znaj
dzie pomieszczenie, staranną opie
kę i porno* w nauce u inteligen
tnej rodziny: Alejs Kiasióskiego 
T. 14, II piętro, drzwi 15 96 9 1 3

• m  9  W 0 9 0 0 0 S M #

Maturzystka
izr. potrzebna do nauki 3 dziew
cząt i i II gimnazjum do obszaru 
dworskiego noro Sanoka z całem 
utrzymaniem i *00 K. miesięcznie 
Zgłoszenia u p. Nabla, Kraków, nl. 
6 Listopada 1. 43, II p., między 
godz. 10—2 w południe. 9ói0 1 3

9 9

Piacowrra ubrań snętkish
E d f n M n d u  A s s r a a r s t i a

otwarta została przy ui. Karmsilckisj L. 39.
Były prsykrswaoz pierwszorzędnych firm i Związku Urzędników w Kra
kowie poleca się P. T. Publiczności. Przyjmuje wszelkie zamówienia 
9*77 jraz reperacyo. — Ceny o a rd so  jtrz y s tąp n e . 8 3

FryzysrsMo
urządzenie sklepowe wraz z serwat
kami i t. p , z powoda wyjezda do 
sprzedania. Zgłoszenia lisrowne pod 

F ry z je r "  przyjmuj* Administr. 
,N. Reformy1* 9641 1 3

Kierownik szkoły
w Bielsku, Śląsk, austr., przyjmie 
na pensję uzieoi, chcące nczęszczad 
do szkół niemieokich, gimnazjum, 
azkolj realnej, wyższej szkoły prze- 
myilowfij l handlowej w Bielsku. 
Ręczy się za staranną odiekę i do
zór. Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„Nowej Reformy1* pod „ S ta ra n n a  
śp ie k a "  9o5l

Ganiittr sslas.
orzeoh., rzeźbiony, nowazr, sypiał" 
ui.. antyczna mahoniowa, utó duży 
jadalny, inkrust., szafy, komody z 
bronzami, obra?.y i inne meble an
tyczne. Leopol. Machowska, K ra
kó w  nl. <w. Jana 1, 16, 1 piętro. 

9619 1 3

i korespondent polski i niemiecki 
długoletni s rm c id z le ln ?  K lrro - 
-n lS  k o m e rc ja ln y  większych fa

bryk, pierwszorzędna siła z wszech
stronną rutyną organizacyjno-admi
nistracyjną, poszukuje odpowiedniej 
posady Zgłoszenia pod „Energiczny1* 
prsyjmuje łd a .D . „N. Reformy".

9563 1 3

ICispif
w zachodniej Galicyi lab na Śloskn 
20—60 morgów dobrej ziemi z hu- 
dynkaml, blisko kolei. Zgłoszenia 
listowni pod „Z iem ia" pnyjmuje 
Admin. „N. Reformy1*. 9601 1 3

Przy iiM p isej d i i !
znajdzie pomieszczenie z utrzyma
niem uozeń nh mego giurnazyum. 
Zgłc-ienia: ul. Długa 1. -9, I p., 
na lewo. 96u: 1 a

Jako szef oiura
lub korespondent polska-nieu. po
szukuje posady pierwszorzędna sa- 
moazielna siła, która ma za oobą 
długoletnią praktyki 1 pracowała 
w tym oharakterze w pierwszorzę
dnych zakł. i inst Zgłoszenia ao 
Biara ogłoszeń Feliksa Siattera, 
Kraków, ul. Grodzka 1 >, pod P. 91.

9604 1 3

G o r z e H ^ I i
posiadający 22-Ietn'ą praktykę ge- 
rzelniczą i rachnnkową, kawaler, 
poszukuje possdy kierownika go
rzelni, kasyera, w większem g^sjo- 
darstwie rolnem. /.dres: „S ilb iaó - 
C7.yk“ poste restante J a s io n k a . 

9608

KorsspondenłK!
polsko nicuiieckiej, piszącej biegle 
na mauzynie, ze Hleuografią polsko- 
niemieoką, poszukuje Biuro techni
czne Jl. K ans rek, Sp z ogr. por., 
Kraków, nl. Szewska 9. 9609 1 3

M i e j s k i  T e a t r  p o w s z e c h n y
poszukuje od 1 września k ra w c a , p o m o c n ik a  k ra w ie c k ie g o , s to 
la rz a . k u r s o r a  1 roU r! k ó w  s"en lc zn y c ii. Kandydaci mają być 
wolni od wojska i nieposzlakowanej przeszłości. Zgłaszać się i.aleij z« 
świadectwami u inspektora tecanicznego w teatrze uray ul. Rajskiej'.

9449 1 3

9386 6 9

Abv szare, smutne lalo fycia
ożywić miłą wymianą n*yś!!, 
pragnę nawiązać lio resp R iid en cy ć  
z inteligentnym, poważnym, szła 
chętnym mężczyzną, czającym się 
samotnym w życ;n. Zamiary ma
trymonialne wykluczone osooista 
znajomość meaonieczna. Zgłoszenia 
przyjmuje Aduiin. ,N. Reformy1* 
pod , do 28 b. m. 9614 1 2

m T ii i f c i®m
WOŁSIłA 13, 111 p.
jednoroczne i dwuletnie

5  pod k.ernnkiera profesorów szkół średn.ćb, obejmnjt,
•  przygotowani do matury klas. i iealn„ seminaryjnej 
2  i do wszystkich egzaminów w zakresie szkół średnich.
•  Wpisy codziennie od gpdz. 12—1 i 6—7 wieczorem.

Buchalterabiiansisłą
pierwszorzędną siłę re znajomością języka polskiego i niemieckiego, 
jakoteż korespondenta, względnie korespondentkę zo Ł.iajomością ty obie 
języków, stonografii i pisania na maszynie, przyjmie zaraz wieikie 

rzedsięoiorsiwt w Krasowie, Zgloszenif z yotizniom kwalifikacyi i ya- 
runkós, naasyłać należy po i adresem „W ielk i*  p rz e d s ię b io rs tw o "  
(lo agencyi dzienników J. Hopctsa i Salomoncwej w Krakowie, ulica 
Szczepańska 9. 9568 2 i

KONWIKT
00. Pijarów w lralz@wie
j s r ^ j m i i i j e  u c z n i ó w  o !  I s t  6  d o  1 4 .

W pisy dla ucząszCzająoych do szkól rządow ych 
trw a* będą od 23-go do 28-go sierpn ia  b. r.; 
d la kształcących sio w in ternacie  do 6 września.

9430 8 3

❖

p ł a s z c z e ,  s u k n i e  I  k i l i i z l t l
poleca 9570 i  o

LIDU StsfisisasM \
Krakóii/, u f .  G m t z U a  s - 7 .  Telefon 2271 ♦

Leo c a  m ucuy w  o o l a r b ,  św ieży  to w a r
1 karton 100 sztuk 38 K, 4 kartony 150 X.

F a rb u a  U ltra m a n a
Nr 000, najlepszej jakości, karton 100 pedałek 45 K, 4 kartony 176 K, 

farbka Ultramarin Nr OuO, znak Gwiazda, za larton 6 K więcej. 
Przewyburno mydło w kawałkach, 5 kg paczka 100 K, tyko  po oirzy 

mania pieniędzy naprzód.
iu b p , 1. n a m ia s tk a  p a p ie ro só w ,

1000 szruk 65 koi. 9469 9 0
P łynny  a tra m e n t  w  p r o ż k u

w gorącej wodzie rozpuszczalnym, l  karton, 120 paczek czarnego 48 
kor., czerwonego 50 kor. Prz - odbiorze 10 cartonów taniej o 2 *oi.

na Kartonie. — Wysyła za zaliczką (płatnie 
= j =  M . G u t b o t a ,  P r a g a  I I . ,  B o J lS tó  9 ,  C z e c h y . ---------

K U  P U J Ę
wszelkia nowe i używane

m m  m p i i  w  e a i i f !
do obróbki drzewa, metalu i t. p., lokomobije, kotły parowe, 

maszyny, motory, transmioye i t. d.
Oferty wraz z jzczegółowym opisem i warunkami w ysy łać  

pod adresem: s«45 8 10
BIUBO TSSENICŁtiF, LWÓW, Ui. LWOWSKA L. 43.

D o  P .  T .  S I p c ŝ s c . s ^ w  | » r a v j s .
Kilka prawLiaów poszukuje skryntów do wszystkich irzech 
egzaminów prawniczych. Upraszamy Panów Kolegów, mają
cych do sprzeda ula skrypt* prawnicze, o łaskawe podanie 
swych adresów i ceny tyehżb skryptów. Zgłoszeni* przyj
muje z grzeczności biuro ogroszeó Feliks* Stattera, Kraków, 

nl. Grodzka 13. 9403 3 o

W P IS Y
na Jcurss! tiacfaa lte ry t, s te n o g rh l ll  poi. i ni**., * c  re a p o n u a iio jl 
handl, ra c h u n k o w o śc i i t. d., przyjmuje lic* Rząd. aprob. S z k o l.  
» a c h - li ry ł „HERMES" J. Pilcha w  EkTRO. le , ul. Floryańska 89, 
II p. Godz. urzędów* od 9—1? 1 8—8. P* skończenia kurza składają 
słuchacze (ki) eg,amin. w o. k. Akademii h»nd' względni* w o. k. Na
miestnictwie. A b so lw en tó w  kmne umte&iozm I * r i * a  n u  ke.zyst- 
nyoh p o sd d a ch . 9628 1 <

XVIII \ittx Ztmuiza*
członków

K r o jo u ^ g o  Z td iD z k u  ^ z s m y s ło d ie s o
odbędzie sii

u  so b o tą  d n ts  7 w rz e śn ia  b. r ,  o godz. 4 po południa 
w loKa!a Krajowego Zwiąjkn Przemysłowego we Lwowie, 

przy nl. Chorążczyzny L. 6, z następującym

P q rz ą d U e m  dzronnym :
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięci* rachun

kow ego za tok 1917;
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z rewizyi bilansu;
3) Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego 

zysku;'
4) Wybór Komioji rewizyjnej;
5) Wnioski i interpelacje. 8221 a s

Sekretarz: 'Prezes Rady Nadzorczej:
D r  S z p o r  m. p M y  c ie la k  i ia. p.

Zawiadamiam P. T. Panie
iż i  dniem 1 wnośni* otwierani M agtjyn mód przy ul św. Idziego 3, 
obok Pawling*ra przy ul. Grodikiej. pnyjm uje sie prż.erublsnic bspe- 
lusiy po niisiej cenie

S i a n i a  F i g a t i i e i .9474 3 3

dlt lndzi w dzieli zajętych, * chcących uzupełnić swe stu- 
dya, otwiera się w sierpniu. — Wpisy: ul. Jabłonowskich 20, 

I p., na lewo, w godz. 6—71/*. 78*s 15 16

SANDAŁY
ćSE5KVv

L, dRAUNSTEIN,

z rnchomemi pode
szwami z drzewa, 
wykonane podłng 
przepisu, poleca tyl

ko handlom
WIEDEŃ I., 

GPIECHEKGASSE 7,
6P50 16 0

k a m i e n i c ,  w i i i  i  p a r e t : !
m* do sprcećaui*

i .  R D P 1 K I ,  UL.  SZEWSKA L  5
Główne konc. biuro w Krakowie. — Telefon Nr 2248 

CedzieA świeża zgłoszania. 8S8t « 15

n h

Koncesjonowana pry w.

miu [2[liunli9iS[i p^siî i i Mifidltyryi
HenryKcr Gułliiena w Krakowie, przy ul. DiełlowikieJ 1 .58

eiwlera 7 dniem 13 września 1918 r.

2  N O W Y  K U R S
przygotówawozj do egzaminu z rachunkowości pąlstwewej oraz bu- 

ohalteryi pojedynczej i podwójnej. W skład tego kursu wchodsi:
1) Rachunkowość państwowa;
2) Buchalteria kupiecka różnych systemów |
3) Korespondencja handlowa polsks i niemiecka oras prace kantorowe;
4) Rachunki kupieckie, nauka o handlu i o weksla;
5) Stenografia i *
6) Pisanie na maszynach.

Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T, Pnblicznośoi, za- 
mieszkałoj na prowincji, u d z i e l a  s i ę  r ó w n i e ż  n a u k i  l i s t o w n i e .
WPISY przyjmuje codziennie od godziny 9—1 i od 3—6 kierownik
szkoły, HENRYK GOTTLIEB, zaprzysiężony zrawca ksiąg handlowych 

przy c. k. Sądzie krajowym w Krakow;e. 9274 6 6

niszczj zdomi*wająco »zybko 7424 27 0

'  P L U S K W Y  - W
Flaszka ni. próbę •» K wielka flaszka. In K, strzykawki 2 K. 

Dostić można w aptekach i drjgneryacń.
Główny skład na Austro-Węgrj :

kpatheks „Zur Hoffniiiif in Pta Kr 27 (Węgry).
Wyłączna sprzeda! jest da oddania n» poszczególne miasta.

Hsiwuy wM iiAl isaniraasw iij u l i l

m  w*s*łU*s* n d za ja  f n ę )  a* k**i* u  law ua aa składzi* w b u 
dź* wielki* wy»*rs*. < 4 o n | Vkw*fc**i V l«A «k II. Fr**u«»rzui 79 
k«tel N«rdbaka T*Ł. 44.40^ P*4ą4. k*n*p. w języku aitm. 86 93 0

A A A A A A A A A .Y T T W f y f T * '

W yroby

„SIDONIA
torty, babki (w prozziu), kre
my i galaiotki owocowe w 
kilkunastu smakach do nabycia 

w fabrycznym składzie

A .  n r i u i t t s a i s k ł s i
rvraR6w, a l. św. A nny 4.

» » ♦ » <» H W » MI » ♦ $ ♦ C
7C70 16 O

W

pudełek na p*stę do obuwia w kilku wielkościach, nacżjń 
do przewozu, beciek iflaszek do przesyłania, wyrobów blaszany ch, 

tudzież naczyń kucheanych wszelkiego rodzaju 
d o s t i ą p o z a  o z «  ó  u l e  w o  s z y b k o  
w pierwszorzędnem wykonaniu, w wieiidch ilościach dla 

wszelkiego przemyśle, i na wywóz

H i  p B i r t t o  2° ls z n y t l i  i  WtswiOi
7< «ddńv Ł ,  A b a b a r s s a a s i  17, 9071 a a

Zależnie od rodzaju artykula jest potrzebne przekazanie mate- 
ryałn, jeżeli ten wypadek niezachodzi, dostawa następuje odraza.

z rządewem npowazuientem, 
7.0 stulą siedzibą urzędową w 
Krakowie, przy ul. Grodzkiej 
1. 26, przeprowadzi p a rc e -  
la c y e  majątków ziemskich, 
działy lasów i oszacowania 
lychze dla celów gospodar
czych 9114 6 15

usuwi baidro, siyuko orygintln*, prawni* chroniona , 3 h a- 
b o 'o rm “ , „ B ru o a in a  nańć** S r a  F leacH a. Ni* oruebi, 
mpslnin beiwnnna. Słoik na próbę 3 K — h, wislki stoik 
5 X, porcTk familijna 12 X. Uważać na *nak ochronny 
„Skabo orm . 1798 72 1)

Składy główno: Lwów: apteka Szym mi Ray, fadw. 
dtatawcy: b r a k ó w :  apti za ,p#«l Białym orłem“, Ryn- k głó
wny A. B„ 45; apteka „pod Złoty 1 orłem" Wilhelma Xhrl.„ha, 
nl. Krakowska 11: P n e m y ó l:  «. k. aatoka obwodowa 
M, Schwarza; J a r o s I iw :  apt*ka .poć C* mym orłem" 
Józefa Rohma; T a rn ó w : rpteka obwodowa J. M! i-3»o r- 
sk.ago, Dr& JGby :x : apteka „pod Opatrz "śoią" O. F T*- 
biaszka; K ołom yja  1 aptek '■bwod -w* Dr* St« i» 
StinzU; ido: J S ącz : apteka Marcin- Gcrzeckiłge. Skład 
główny dla R zeszow a i okolicy: c. k. Aptesa Obwodowa.

H ajlepsza źródło n ab y c ia  czesk ich , dobrych, nowych

i t s i c h
1 kg. sowyoh, ".obrrch, szarych pierzy bat 
Kutz* 6 X, l*pnycii 7 K, mauót białych, 
dobrych i o w iyp i 9 K, kiałyeh, pczzystycn  
lit  K. b i a ł y d n i *  puch* izw ieroją  
• y h  15 X , lepszych 18 X, i alej jak 
Iniag, wspaniałej sknbanki 20 X 1 84 X, 
liniąuo białej, w s p .n l  "ej ik i  banki 26 X, 
białej prz»wyboru„_ Bkubanki cesa-skioj 
29 X , biał-j jak śnieg sknbank! cesa'- 
skiej 24 K, puebu szango , debrego de 
wsypu 16 X , białego j»k śnieg, w wi-<- 
kieb płotkach pnohn 40 K, białego jak  
śnieg, piz*wybornego w ipaniałog. paehn  
4o X. -- Wysyłka I  kg fiplałnie z a  
aalłozk^. — Wymiana m  w ro tem  
noria dozw olona. 8914 2 6

poszukuje kwalifikowanego 
n a u c z y c i e l a  o lm n A s ł ^ k i
& roczną płacą 3400 koroa, 
woinem miwszkaniem, op den 
i światłem Posada do objęcia 
zaraz. 9645 1 3

Pokoi®
umeblowano z utrzymaniem są 
do wynajęcia w nowo otwo
rzonym pensjonacie, nlica 
Wolska 1. 15, Skrzetuakiej 
z Berlina. 9372 l 10

t e a k l  b i u r o w e  i 
na okieży sprzedaje

nimiiii

Rnkdw, SlraszewsKisgo 28.
9622 1 3

So spraMt
ł powodu wyjazdu parcela bu
dowlana w pobliżu Rynku głó
wnego, naaaiijCft się wykoraie 
ua kino lub teatr nowoiei. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro 
informacyjna Hieronim Weis* 
w Krakowie, Smoleńsk 1. 16.

9012 l  5

1 0 0 . 0 0 3  X
do umieszczenia ne II hipo
teką. Wiadomość: kancełarya 
adwokacka, Kraków, Szew
ska 1. 25, I p., mieczy godi, 
3'Zj — 6 po p o łc a c iu —e s n n  3

P o d c z a s  j a z d y
pociągiem z Trzebini 20 eierpnit w 
ne*y, skradziono mi ważne papiery: 
.ytublny akt, i list s  W ieśri* , * i* i  
podtiHb te  starostwa w  Jęknuj*- 
wie W ynóg.-odtenli ta  wiaJome^ś 
ped ad.eiem : Jak . Sa—„nl Rlw*, 
"odgórts, ui. K U w a i/jsk *  L 91, 

1548 I  8

pwi« Katnknict
w  Krakowie, s  k " u (* > («  de iyrs»- 
óral*. W iadomość: w kaaeel. *4v*- 
ta ta  Flwtyana Popiela, krakńi mL 
Szeiepaisk a  1, m lęiiy f . 4  a C p 
południa. 854.7 I  l ( 2

S p r z e d a j e  s i ę
pen—m atowe nrsądsenie s kilka  
pwkoi i  wsselk lem i lrorie .g*tt_ 
(fied em eśl od g. 8—5, e l. X * m e-  
iloka 14, II p., na lewo. 9649 •  4

wl iB, nauuzyclel pm.na
prayjmit l«Voy« lub era«ę aanoela 
ryjną, nejnńęrniej n* w si. Z głosi*  
nia poi B . P . priyjmmje Admia 
„N. Retoriny* #523 3 8

i? m i
postukuje jtatoj posady w K.ako-
w ij lub u* prowinoyi od 15 pa
ździernika. Zgcoszeaia ped „atai* 
posada 3 9 C “ prsyjmuje Admla, 
„N. Reformy". 9659 2  5

S p r z e d a m
obrus n* 24 osób, s  serwetami s 
oientiego płótna ad a-maskowego 
W iadem ofć. Aleja Krasińskiego 14, 
driw i 27, oe g. 8—4. 9481 3 i

S a L i i e n i f
m U sik an is um eblowani w Zako
panem, złożone i  3— 3 pokoi. t łv  
ceetn ą  werandą i kuchnią wraa a 
opałem i św ia tłe i aa mięsakami* 
ussdblows na w Krakowie 3 —„ l ib  
więsej poLel, t etaktryk,, m ożliw i- 
t  gaiem . Wiadomość „M loszk.nif11 
post* restanti Zakopane. 9481 3 •

S 1 S 2 R C 3 Ś 3
s dobremi Dolecfniami peizu 
kuje firma Linoleum i  cerata, 
Rynek 10. 9435 8 1

i d o lu

e k s p e d y e n t k a
m ajdał* p tetdę w nra.it Lmele*:

s ien ie : Rynem 10. • m  d 3

Eo zm iw y
parcela budowlana w Krako
wie w najruchliwszej części 
miasta, na mniejszy nsAjątek 
siiemski w niezbyt oddalonej 
prowincji, ewentualnie za do- 
pl«tą. Zgłoszenia do biorą in
formacyjnego Hieronim Weiss 
w Krakowie, Smoleńsk 1. 16.

9611 1 5

.Pokój
(elegancki) dla pauioałi, n- 
częazczającej do|wyżazego za
k ładu  naukow ego  w  K ra k o 
wie. przyimnje się zgłoszęaia 
w biurze Stowarzyszenia Nau
czycielek, Kraków, Karmeli
cka 1. 32, osobiste od godz. 
11 do 1 przed południem, lub 
listO W O A . 9491 3 3

riluro
M i  i r t i

K rckto , RaunslIcSh 32
palec* h u u e iy b k  ik i damom 
pryratB jm  na prowincje i 
w l. lejscn Iw ndaialaułi lek- 
cyj priedmiotów azkolnycL ł 
języAow H i« H a ieC K iO g C  i  
f r « s e H n k ^ B « .  9493 ą  »

Specjalista
b o w a l  p e w o a a w j ,  na żbdenie
wyjeżdża na prowlneyę du a s łf i ,-  
wy bryorek 1 pornosów; wykenaj* 
sseoyaiaie 1 dokładnie -eiory wle- 
•ueręescie a s  miejseu. ? ./-Ó ko- 
istów  podićży. S tsn isłsw  Król, me* 
Waiimi majster prwosawy, o ja u t  
nl. Z&melcie, u Błeżejawoj Ki .Ib  

9508 8 8

I t i p i i
dom z ogrodem w bliskości 
tramwaju. Gotówka 18 tysię
cy koron, reszta może być 
dług hipoteczny. Zgłoszenia 
pod „ d o m "  przyjmuje Admi
nistracja „Nowej Reformy*. 

9480 3 J

S ssenyoh, besdziatnyoh, zumożaiej- 
ssyoh Poi prsyjęłaby do siebie dsiew- 
oiTukę trsynaotoletnią, sympsty 
essą, ehlnbną nesenioę śiiidnioh 
SS4ÓI, musykeluą i  dobrs* wjobe 
w*„ą, którrj metka wdrws, kns- 
■sonr osły d tie l pracować pota 
domom, nit może samotnemu dale- 
oki dat i  dnoj opieki. Zgłoszenia 
pod „Ptloula prsyjmuje Administr. 
„N. ftełeeray". 9541 2 3

posłuj? slf
od 1 września 2 smolnych

Zgłoszenia w firmie Samsel 
Spira, Kraków, Grodzka 4 
od godz. 8—9 rano 9i7& 8 a

Hula ilcytscyjaa ul. PracM S
podejmuje we wra jśniu stałe licytseye i uprassa e nadsyłanie pr?.ed' 

miotów w godzins.es biurowych od 10—i i 3—5 Telefon 2408,
£ a r x ą i 3 .9643 1 3

li i iii
stykającej się z wla 
w celu pośrediuctw a 

w budow ie kolei, d ró g  i budow lach wodnych. 
(Przyw rócenie Ao pierw otnego stanu). Za po
średnictw o dobre w ynagrodzenie, Zgłoszenia 
pod „W. C. 8923“ przy jm uje  R udolf Mosse, 
Wiedeń, 1., Sederetiitte 2.

poszukuje osobistości, 
dzam i g a lic y jsk im i,

9637 3 6

K U P U J Ę

Z y g m y p i  U d e r a r
J a n o w i t i  o .  A n  e l  K r 3 9 ,  k o ł o  K la to w a  w  C a ech a o h

n a s ie n ia  r z e p y *
Oferty z podaniem plomby lub hodowcy, poręczenia t.s 

silę kiełkowania, ewentualnie mała próbka pod adresem 
Iffarkus Łrflckr.cr, Prajra, ulic? Ztolarsua Nr %*"i

9155 ; 3

Z  A rulŁt/"' f item p.kiflł.w  H rakaw i^ . ul. J&irielloDRka I I 1 C , ^IzadcH  druK arw  IL EL Górekl. ^


